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B.ARANOWICZE — ni. Szeptyckiego — A. Łaezttk. 
GŁĘBOKIE — tu Zanikowa 14 Księg W. Włodzimier owa. 
GRODNO — Księgarnia T -wa „Ruch".
HORODZlEj — Księgarnia Kol ,Rnch“
KLŁCK -  Sklep „JeunOsć"
LIDA — tiL Suwalska 13 — S. Mateski.
ŁUN1NIEC — Księgarnia KoL „Ruch".
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa — Księgarnia jażbrińskicga 
NOWOGRODEK — Kiosk St. Michalskiego.
N -LWIĘCIA NY — Księgarnia T-wa „Ruch"

OSZIfl 
PODBIJ 
P1NŚK 
POSTAWI 
STOŁPCE

u Spóldz. Naucz, 
iienska 15 T. Uurwicz 

ok ka — St. Bednarsló 
unia Polskiej .Macierzy Szkolnej. 

T-wa Ruch".
SŁONIA! — Księgarnia J. Ryppa ul. Aliekiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowan.yszenie Przyjaciół Oświaty. 
ST. ŚWIĘC1ANY — M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 
SZARKOWSZCZYZNA M. Mmdel, skL apteczny
VvOLOŻYN — LiiłOrman, K.o i.h gazeto -v 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch".

PRENUMERATA giiesięczne z odniesieniem do domu, lub z 
przesyłką pocztowi 4 zL zagranicę 7 zL Konto ..zekowe PKO 
Nr. b0259. W sprzed® y detal cena ,ednego numeru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona tyczaltem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Adminls' m- 
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY Otil OSZEN: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na strunie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komun aty «ras- 
nadesłane milimeti 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych iraz z prow irji o 25 proc du żej 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe l tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń 
Cu do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację -mi en tam- dowoln Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gr.

R e f o r m a  I z b y  L o r d ó w

Czytałem w prask polskiej kilka ko- 1 yszkiewicze są tam w mnitjszo- ci.

im .

Czytałerii w prasie
respondencyj o irefomm’ Izby Lordów, Większość pochodzi z rodzin uszlach 
prasa zagraniczna n:c przypisuje wnios- nych niedawno, a to uszlaclicemie je<ć 
kow. markiza SaiisUny poważniejszego czemś więcej, niż u nas przyjęcie wybrt- 
znaczenia. Trzc-ba tu przyporaiireć żk I)eg0 literata do Akademji, a to dlatego, 
już rząd koi:serwatyv ly Laldwina clążjl Polska Akademia Literatury jest mało 
do reformy tej Izby, ii- iąiąc to z  odda- jeszcze w  -narodzie polskim spopularyzo- 
niicm Lóit Wyższej prafw, których pozba w arna, a uszlachcenie uważa każdy \r.g- 
wiia ją refoiTita Asquitha. W 1911 r. Iz- jjk za normalny,! elementarny akt uzna- 
ba Lu dów na skutek kilkuletniej akcji n.j3( wyróżnienia i wdzięczności wobec
gabinetów liberalnych Campbell-Baner- człow;v.ka wybitnego i zasłużonego. Z 
matma. a zwłaszcza Asem tha musiała się , , , , ,

godzić na p ozb aw cie  jej prawa współ- W1?C ^  l‘° Wu d,a "7 bitnych
tlaiałama w uchwalaniu billów finanse- kunłuIuJe s“- ek«  drug!- niianowicie 
wvch. O tern zaś, które prawa mają cha- zasacUl P'z~ka2y ™ a  dzieciom, mtano- 
rakter billów 'finansowych, decyduję mar- v’'cie -Mysi konserw aiywny. 
szafek izby Gmin. Reforma więc . kładu Co ja rozumiem pod zmysłem !:.;u- 
Izby Lordów łączy sit z przywróceniem ser wotywnym? Chciałbym wyrazić to w 
tej Izbie* pewnych praw i, dlatego refor- możliwie niedokładny i chaotyczny spo­
rny te wychodzą zi strony stronnictw a sób. Oto poiska rodzina. Oto dziadek, 
konserwatywnego. światły padagog, zebiał sobie bibljotekę,

Obecne Izba Lordów składa' się: liczącą |4 tys. tomów. Ma kilkoro dzieci,
1) z około 500 parów dziedzicznych; po tego śmierci córki oddają bibliotek;
2) kilkunastu biskupów; częściowo do klasztoru, częściowo do
3) szesnastu parów Szkocji, wybie- muzeum. Oto ojciec, wybitny ekonomt- 

ranycli przez łipych parów St” ^cji na sta, zbiera znó\. bibljotekę, kilka tysięcy 
przeciąg jednej sesji parlam JŁ; tomów. Po jego śmierci książki się ,vy-

4) dwudziestu ośmiu pa *  J.flAix!ji#  przedajc. Oto syn posiada bibljotekę z 
obieranych na te stanowiska dożywotnio; dwóch tysięcy tomów— oczywiście spot-

o) wreszcie tak zjwanych „Uh ds ot ka ją los analogiczny. Ten przykład z bi- 
appeab , czyli członków dożywotnich. bljotwką dlatego mi jest drogi, bo raz, L

Moi,
!

Odkąd 1 stycznia jest 
dniem tio.*tgu .r . i

A AJLEPSZE ŻYCZENIA NOWOROCZNE

SKŁADA WSZYSTKIM CZYTELNIKOM

I P R Z Y J A C I O Ł O M  N A S Z E G O  P I S M A  

R E D  A K  ( 1 A

Starożytni Egipcjanie, Fpaicjcwió i Perso 
wie, zaczynali rei. od ,’nOeiusogo zrównaera 
o lifl z nocą . 1 września), u Grecy oćl 5-co 
wii-kn przed CluystiMWii od zimowego pi­
lenia, t. j. od dnia 21 grudnia. Równi es i st, 
róży tui Rzymianie święcili początek Ttutu 2! 
grudnia aż do eza.su wprowadzenia przAz Jut-* 
.rusza l>zara kalendarza .1 idjań&kiego,‘,którv 
rozpoczyna rok od pierwszego stycznia. Zwy 
kią datą Nowego Roku wśród chrzęścijaństwj
średiijov,ie<-ziiego był dzień 25 marca.
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Dopiero ]»api-ż Grzegorz XIII, opuerając 
się na ścisłych obli zouiach najwybitniejszy .h;' 
astiononiów i matematyków ówczte,nydy re- 
t'ormnj<* kalendarz Juljański, Na movj jogo 
bulli papieakw z dnia 5 jmździernlka 5̂tsi r. 
ponńnięto 10 dni i w ten sposób dzień 5 raź 
<lz.ic*mika stał się dniem 15 pa/dzemika, prze 
stęjmemi zaś lataiai s<-tn«ciu są odtąd te tylko

400. 1 st Ytt/iSw

3010*.
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S t a n  w y j ą t k o w y  w

DEPESZA FREMJERA ANGHELEBCl
P A RS/A YtA  PAT. —W  odpowiedz; na

BUKARESZT PAT. — W związku s zenie uniformów- organizacyj prywat- 
ze stanem wyjątkowym władze wojsko- nych. Zakażam tostały wszellcie zgroma-

anuv\ anycli przez króla. 1 lylkio ta ka- jest autentyczny, dwa, że nie chodzi tu we wydały rozporządzenie, aby wszyscy d zenie publiczne. Restauracje mają byc depeszę kondolencyjną wy Mantr przez prentje-
sgoita otrzymuje djety, ze zt >-a o jakąś kumulację kapitału, oszczędnej- obywatele, posudaiący broń, złożyli ją zamkrięte do goazmy 24-ej.— W csiły.m ni edizejeincza do prenijern rmmir kiego 
lit-łe, bo 6000 funtó'- , czyli przeszff ci, materjadne bogactwa.. Chodzi o de- oo dnia 2 stycznia. Zakazane zostało no kraju wprowadzono cenzurę prasową.

1 oO.OOO tys. złotych rocz tie. montow-anie, o rozrzucanie warsztatu
Jak widzimy więc, wnioski markiza pracy duchowej z chwilą śmierci każdego.

i dl

6aliS>bury‘ego, (które w  Ipolstóet prasie pokolenia. Chodzi o mozolne odtwarza- 
malazły przesadiii-e co do i  Aiego znaczę- nfe czegoś podobneg, ale jife' w tym kie-
nia echa I niewkde 7init 
skłacfrde lszy warjailt w 
Sa!i&bury*ego dążył do te, 
doży woint^ wybierali z 
o00 członków Izby Lord 
tu więc raczej o eliminację *

p rz y /d n d polskich ITlel-jJ
mięcfzypokole-

| S  " “ K a |
acy, polskich więzów mięcfzypokole- MOSKWA. PAT. Opublikowano 

'■owych. Kaganowicza, członka Biura Politycznego. Re- kacji, pozatein żołnierze czerwonej armji,
Czy ten przykład bibljoteczny ma nam icrat ten omawia zamierzoną reorganizację inżynierowie i chłopi z kolektywów oraz inży-

uzmysławiać dziedziczność godności pa- aparahł W jn e g *  Reorganizacja ta nw n!erowi i nauczyciele
■iosta- roy.

Anębelescu z yiorrodu tragicznej śmierci pre­
miera Duca preuijcr -TęzU-zcji-wicz ot , pntał di- 
pe.j.i_' następującej treści:

„Głęboko wzruszony udziałem, iak; Ma­
sza Eks<-elencja raczyła przyjąć w ii..,c]in 
czadu polskiego i
tu
żałobie, jaka okryła nasz naród z jx)w >du o- 

,CL r 2!m>W.,OWi’ 'abI-f kn,tn°j *Jliu-ei premjera Duca, pro­
szę Waszą Ekscelencję przyjąć w mojem imic 
niu i w imieniu rządu rumuńskiego najszc/.er 
sze wyrazy łerdftoznt-go ąwłdziękowania.

(- ) Di Aitghelescu.*‘

które {Mklżlclnc są pr/c* 
datę. N owego Reku.

żreiorm owany kalendarz, -wtóry odtąd no 
si nazwę KalandsarA  G ngorjańskiego (noe-y 
sty l) p rzy jm ują pos/AZegóbie k raje  w ,vóż - 
riyeh latach. Jeszcze tego siuncgo roku j.r«jj.i 
muje Ita lja , lL szpanja , P ortuga ija  X  -  1-1
paździi m ika, i F ran c ja  10 — 19 grudniu. - 
V\ J-oku 1584 A u stria  7 —16 lutego i il-twa 
r ja  6 — 15 października. Polska zaino->a«i// 
Italendarz GregorjansJti w roku 15BĘ, p •'*,?j- 
mujoc d zuń  22 grudnia za 31 grudnia. Węgry 
w roku 1587 (22—31 paździerm ka), zaś w 
1700 Niemcy, D ania i Norw c. . 
(18 — 28 lutego). — W ielka i k u . e  
nj'a l»iwyjmuje kalendarz G regorjański w 1752 
roku (3 — 14 w rześnia), w następnym  roku 
Szwecja (18 — 28 lutego). Po prze.,/Jo stu  
Latach przyjm uje go Japon ja , a  w r . 1914 Giń * 
ny, wreszcie Rosja w 1918 roku.

w irr..e;ui zapr. sua 
j iv.) uiieuzom-go narouu puj >jvj< go W

łych dwustu. 2-gi warjan-t clnliał, aby h -  skiźcuwro

łuuowi. Przy wstępowu-
na cehi walkę z bturoki atyzmem i redukcję nad niu cło nartfi wymagana jest rekomendacja 

p  zechodząccj od istotnie z \-  miernego aparatu partji komunistycznej. Re- kihcu zasłużonych członków partji, przyczem
człowieka na jego dzieci i dukcja ma sięgać 15 pioc. osoby polecające odjrwiadaia za swych oro- jjAEOŻEŃSTWO W CERKYT NA PRADZE

ha fiordów składała się z; 1 )^ 50  hjrdów ■wnmkli? Oczw.iścre w oderwania nam Wielką sensację wywołują równie* po- tegov.anych, aż do usunięcia z partji włąc/-
wazne utrudnienia przy orzyjmowaniu nowych nie. Osoby, które kiedykolwiek należały do WARSZAWA PAT. — W niedzielę o 

argumentem me czionków do partji komunistycznej. Przyjmo- innej partji niż. komunistyczna, mogą być /odzinip 13 w cerkwi prawosławnej na Pradru
maję być przedewsz.ystkiem robotni- przyjme wane jedynie w drodze wyjątku. menropouta Dyoiuzy odprawi! nabożeńsiwo

żałobne za duszę prrmjera Rumunji Duca,
Na nabożeństwie obecn. byli: minister 

spraw zagranicznych Beck, minister op.c-Ki 
społecznej Hubicki, czionkov.de korpusu dyplo 
matycznego, podsCKretarzc stanu, wyżsi nrzjri 

sarz ludowy finansów Hrynko zreterował ktorów podatkowych na ogólną liczbę 2.000. lucy itcl. 
preliminarz budżetowy na rok 1934. Ponadto reiei ent w-skazał na tichylanie się

obranych przez parów dziedzicznych; 2 ) togo nie tłumaczy i argumentem me
50 k/rdów of appeal, czyli fnranówWiyCh jest. Ale łączy się on z ogólnym zaehed- wani

dozyWiotruo p: zez króla. Za tę conę nna- jiio-europejskim zmysłem konserwatyz- .
łoby dospdm zgromadzanie odzyskać „rj, zmysłem kultury. zmvsłem aoskona- lljff ja j CTĆf TCrfflfiĆf I ftf Ifinn.
cześć pra odebranych przez A-ouitha, lenia lego przez pokolenie następne, co l * * ł , ł "I U J * 1 * 1
'który —, trzeba to przy|K>nrii:i , — póz- b) lo wyrabiane przez pokolenie poprze#- MOSKWA. PAT Na posiedzeniu Central dacyj i kradzież, w aparacie finansowym. W
riej sotm został lordem: Asquhh, hrab A ,.ise. W zacnoaniej Europie, ambicją uob- ne«° Kon,iteta Wykonawczego ZSSR komi- roku ubiegłym usunięto z posad 200 mspe-
Oxf«rdu. rCg0 krawca jest, aby jego syn został je

( )to czytam korespondencja o Izbk szcze lepszym krawcem, u nas, by zo- Nuczemem hasłem t-uożetu jest wzmocna sze.egu przedsiębiorstw pajistuzowycli od su
Lordów napisaną przez połskiego Lzrae- ,tai adwokatem Oczy w cie oopełnlHmw nie watot> sowieckiej, obniżeni cen, oraz miernego płacenia podatków
, , w .ej M ^ a -  wiolkj * * * * *  w a k a c j i  i Mad AP.TTKTL wacEK^CLZRZA V PAIENA
n:-a p szyderstwa z przestarzałej insty»u- w prawdzie historycznej, gdybym lwie/- administracyjno . personalnych o 7(M) mfljonów sumą 48 mDjardów 700 miijonów ruWi, po BERLIN PAT. — Dziennik „Bo^rsen
cji Izb* Lordów! Gdyby z nas tak ten cLził, że dziedziczność w  Izbrie LorJó\v* to n*61i. stronit wydatków. 17 rr.iijardów 200 miłjonów Zritung1' w noworoeziwm numerze âjnii-aZ-

ludowy rubli, Półtora mSjarda -uob nadwyżki prze- C2a anvkuj ^ieekanolerża Rzeszy Niemieckiej
liczbę defrau- znaczAim ch jest na rezeiwy skarbowe. von Pa?K.na _  Okraślająe stosunki miedzy

m .  ,  r .  ,  Niemcami a Francja jako rdzeń probk-mń;•

szę, Aie iiiew.ftpiiwś’, żo prawo ii.jcdzi- ««•>« *■ .J2 CJ 0 U a I !Z IH COS 8^ 91051(110
ma jest słuszniejsze w spokczeń-twic, MOSKWA PAT. — Na posiedzeniu CKY7 Budiennyj pori eiyl niebezpieczeństwo, gfoią- droga może być juz ostatnią szansą dojścia

w kturem dziedziczenie, majątku kojarzy ^SEJl ^omisuz ludowy oświaty Ukrainy so- ce Ukrainie ze strcug/ czynników zagruncz u® drodze pokojowej do nowej w-połpiaey

FWNCJft t NIEMCY

Izraelita żartował, schowalibyśmy się poft tyiko zasada dziedziczenia zaiwodu z oj- Hrynko°wskaral UiemnyCh k0misarz

C i ą c z t e  K Ł r . z i k r z L  

08:fUSS2
WlEDEiś PAT — Kauclers aatgj;-.(ęK._ _ 

Doiltuss wygioai witczoreiu pizez radje 
mowę noworecznę w której stwierdaił, ze bi­
lans ubiegłego roku vJ3st <ua Austrji aktyw 
ny. Narodowi sę.cjąłisei usiłowali w ciast u- 
bicgłego roku epanowa- wjadzę v. Asstrji.—
Ktrąd austrjacG- oparty na woli przeważ.i ją- 
ci j części ludności, pokrzyżował te planyą -- 
Narodowi socjaliści popierani przez czynm d 
zagraniczne, rozpoczęli wówczas rzekomo ta 
morzutną, ale — jak się okazało — plńiiowj 
akcję terorystyc/ną- Rząd i ludno*.. Anstrji 
nie ugięły się przed tenu aktami tero: Wal­
ka z narodowymi socjalistami przekaz-Auda 
się w walkę o samodzielność i niezależno łć 
Austrji. PodkrOoiiwszy zkolei życzliwy stosu­
nek do Austrji ze strony Analji, Pranej-' i 
Włoch oraz innych państw e'jropejśld.ch, ka - 
clerz oświaurcył, że AustrjL ma prawo żąda 
praktycznego równouprawnieni! politycznego 
i wojskowego, które zostak. >ej już teorety­
cznie przyznane

Rozróżnia.ue pcmięozj p-u/twam. zv;v- 
ciężonem: a z -̂ycięskiemi powinm zniknąć, 
zwłaszcza w dziecizime wojskowcseL PM tym 
względem polityka Austrj: idzi.i równc-agle

sloł ze wstydu r zaraz wykazaf^by my ca na Syna Nie! tak sobie sytuacji
na znaczna

mc
czems swoją postępowość. Anglik, gdy­
by mu przvtłumaczoiitt> tę korespotrttfón 
cję, nawetby
go nawret t\v kabarcme ośmieszyć, i >n

uproszczę i tak Izb}' Lordów nie ośmie-

z poetyką Niemiec. Kanclerz ąt.Ł«ciwił rtę 
mieszaniu się i ańst.Y- obcych do aust rjacki Jh
sprai wewnętrznych. Mimo poęrozei i napa 
sci — zakończył ksjmlers — oędę upraj-jz ał 
nadai dotychczaso- a politykę.
WALKA z nacjonalizmem ukraińskim  dłd> z

jeszczu się nie zawstydzi. Gruboskórny s.ię z v ykonyteamiem przez pokolenie na- wieckiej Zatonsloj ostro zaatakował w ay,s- nych, zapewniając, że w razie wojny czerwo- międzyniarodoYY >j.
naróa.

Wspaniale bronił Izby Lordów Chw- 
terton izba Loraów — powiada 
— pcrwnma pozostać jaico uemokrati}»cz- 
r.a przeciwwaga arystokratycznej Izbie 
Gmin, Poseł to jest człowiek, który się 
, ybił wyniósł ponad Tumem, to jest 
człowiek t..lentu, który wytfisii j się
oonaJ zwyczajnie oroski zv,-\-czaj nego 
człowieka. Każdy człowiek uwatającę

stęprte te samej pracy w k<órent r tg ‘*ą kusji nacjoualżdów ukraińskich oraz kotuni- na armja będzie się biła jak zaóna
stów. popierających separatyzm nkraińsk.. — świata powszechna jest to, co sk u nas ooser- , ,.T . . , ; . ... .,' - 1 Mówca skrtihł dn*ialnosc nacjonalisto1 x\ ----------

wuje tylko w rolnictwie, że syn robi to,

mąa Oświadczyliśmy Francji — wywodził Pa- 
pC11 — Ze nie istnieją między rzuni sprawy t<- 
i-ytorjauie i' że <k-t initywnie zgodziliśmy się 
na stratę- Alzacji i Lotar\;agjŃ o które walrolnictwie i T dziedzinie oświatowo - k jLu- ZONA LUNACZARSKIEGu

co  o jc iec , a  s ta ra  się  ty lk o  ro b ić  lepfcj, ralnej, twierdząc, ze w rezultacie te j dzia łil-  M'ARSZAM'A PAT — IV niedsielę rano ezyłiśmy przez oałe si-uh-tie. żyez.enicm na 
czy li p rz y c z y n ia  się  do  Kultury p rac y  nosci państwa m w a ło  w roku ubiegłym ’.\y- przejeżdżała przez W arszawę do Moskwy że.- szem je st zakończyć na■ .rzełoniie nowego oh-

:e1

się za ,,kogoś", 'wichodzi do elity i-A

dane gałęzi Ta zasada ta reguła to cza- ^  35 miljorló.f tonu Zboża w charakterze na zmarłego ambasadora Sowietów w Mądry re.su ttwająoą od Avii>k(jV walkę bratnią.
vam konserwatyz- Pożyczek nasiennych celem zasiania spustoszą eie .Łunaezarskiego, towarzysząca prochom Kwest jonowanie -ezeroś* i i uczeń wości tec<

łych pól, Mówca zapewnił, że ikranisku im- sw-i-go n.ałżonk;:. Na dworcu ocze^wa.' ją życzenia ,,jc-st jwprost.u nś«łozwo!one“ .
mem, a onserwatyzm piero os oryzu- gy pracują ?,;komu nie pozwolą na oderwą- członkowie poselstwa sowieckiego w Wai--.'.a- ęę sprawie bezpieczeństwa goio-.ń jestoś-
je i fermentuje w  różny sposób, i w me Ukrainy od E&SR. wie z pcciłum Antonowem Owsiejenko in udzieli.- wszelkic-h żnda.iye.b gwsraney j.

ej;_ różnych zjawiskach, kształtnych . nic- Popularn, e .wódca kawalerji sowieckiej ezele. Między naszemi kiaj-ami znajduje się szerok
ta zaczyna być solidarna między s r« .  C>- kształtnych, pomiędzy któremi znajduje „ „  |— — mi i a n i m  ........— I M H I W I I W  M W T T T  strefa zdemilitaiyzowana i żadne omocme-

’ • . i, JO i uje łn-piekka Izba Lordów . . - ■ , ,. . I I ■ n ■ • nia warowne nie zabe-pieezają zachodniej gratoz 5 łudzić zwtczajm, a nietylko n ^ w 1}- “'y izua iw puszczam, tz wolno im*w tym artykule go. Malowano więc podobme w Rzymie i v . •’ 7 V  : ., . , . r ’ J J r J nłcy Niennee, aą. tez nie umożliwią w rr/.y-
czajni, powinni mieć głos i dlaiteg<Jw la- Aresztą ponieważ przeplatam .en ar- popełniać rożne dygresje i od szlachty Krakowie i to, oo napewno uważaliśmy ^ ś c i  jŁkichkolwiek opei-u-j wojskowych 
śnie potrzebna jest Izba Lordów, j7 ® ,a'ti tyikuł chowarrrem się za pkcy wybitnych angielskiej przejść do tak zupetniie mnej za wytwór ducha narodowego, było po- przeciw nas/.enm sąsiadowi zachodniemu. R->
reprezesntacia. Izba Lordów, to wfcinię literatów, więc zacytowawszy Lhester- szlachty polskiej. My, Polacy, tak często prostu Iwytworem pewnej epoki. Otóż zumiem, że Frtmeja iyezy sobie mieć silne u-
tacy „ludzie z ułicy", tacy zwyr ■ 'n1,., tona, zacytuję także Boya-Żeleńskiego, blagujeiny na temat swoich odrębności, inaczej jest z naszą szlachetczyzną. Ta abs ĵome. Nie mnnę nie przecn> ten#i, b> zn

K'ił-rivś nraed I t v Rnv nisał recenzje z , e , i , , w , , . . . . . . .  ł.. ;„ov.  cliowr.ła ona to n/.brojenie. Jwł n iz.ecz, ja

Proces o Kradzież
brytentu K^wejkiej,

Z Warsaawj donoszą: We środę zostanie 
ostatecznie rozstrzygnięta parokrotnie odr i- 
czanc sprawa głośnej kradzieży brylantu Fiu 
weckiej, którv był wystawiony w jednym ze 
sklepów jubilerskich przy oL "Fssolifcfcjcb 

Przed dwoma laty w biały dzień jLidź' o- 
sobnik rozbił szybę wystawową, chwycił y-
lant i zacząt ucieka'. Kiedy na miejsce /
była poheja. znaleziono na wystawie rmj ’ -L 
lazny o winiety w gazetę Fusztem ty u -ło­
dzie; rozbił szybę wystawową Tego ameg-.
dnia niedaleko sklepu znaleziono kalosą
ry zgubił sprawca kradzieży w czasie uc’ecz
ki.

pT2ypadko\'y przechodnie, z
składa- się świat, bo przecież m> 
talent, jak tamtym, lecz przypade 
izerća dał im re uprawnienia ustaw 
cze. }

Poza tvmi dowcipami Clies:

Kiedyś, przed laty Boy pisał recenzję z jitclytwic! n a fnoś-cr, specjalnie polskich rze- liczebność, to zden i o k r a t y zo v\r aniic ras ty- 
jakiejś sztuki Kiedrzynskiego i oczywi- CZy jtd. Prot. Lutosławski zakładał rtawet tucji szlacheckiej, jakie było w Polsce

gotu-skiej. Niestety, życie i obserwacja 
ją nam w tej dziedzinie sporo rozczaro- dę bez blagr, zupełnie oryginalne, zupeł

Licj Gę domagamy — to-względno bczpieezt ń
. . . . . . .  Siwo w s*'zupłytu mymiarze, którego pot:?.’

uyo- ście wzruszał ramionami na tę słabiznę, specjalne pensjonaty w Algerji czy Sa- ltk-spotykane prawie nigdzie, przepoiły bn|Wnj iak 1 żd inne suwerenne panstwo.
dpż - a  w końcu napisał „bohaterowie przez bauttji, aby szerzyć zrozumienie idei poi- ca ty naród i właśnie to, co w Polsce z Rok między Niemcami i Francjo. - -

tej szlachetezyZliy płynęło, było napraw- zdan.em 1'aptnu n ig d y  jidmik n ie  będoc.
{_ definitywny i szczery bez. uregulowania kwe.

. . . . . . . .  r  . . .  si ji Saary. B jłoby krótkow z.roczno»cią I heiećwan Zwiedzałem medatwio Gia fena me swoiste. Nie iestesmy Francuzant: por- . * , „J } * dzis o.-.-0gnne porozumienie niemiecko tran -
d \rte Moderna w Rzjmie. I oto widzę nocy, to p o rće zn an ie  jest zupełnie chy- przez znwarcie umówv yv sprawie z.bro
Brandta, takiego, żt poprzysiągłbyś, że btone, NatontRcst istotnie m ożna utizymy- J(:ń, ośfcfi po mph-wie roku roz.poeząć się ma
to Brandt, widzę Siemiradzkiego, nie bę- wać, że mamy pewne wspólne cechy z zacieki, walkę plebiscytową. Niemcy nie ma
dacego wcale Siemiradzkim, ale co wię- Hiszpanami. To także natod tak przepo- .w po'-ułn do obawy plebiscytu, .de y>otto od-

f -  t , , t > / l o l c / r  t w Iz in c y p / D  rv łu *PT .V  « ł f i n
sp^Mykani wielu krakowskich m a- jony szlćichetczyzną, jak my. l kon^tato-

trzy akty tak energkiznie deklamują o ró 
t na ności wszystkich ludzi między sobą, że do 

trzeba pamiętać, że szlachla w. .Tu .i i piero teraz po wysłuchaniu ca lej sztuki 
stanowi mstytucję zyv/ą Uszła tito ,, zaczynają ogarniać nas zwątpienia. Za­
nie ma tam charakteru towarzyski-- ir.edbaliśnty się w heraldyce, lecz zrobi 
snobizmu, nie jest to kwestja siłobrttjćż l.śmy postępy w naukach przyrodni­
ka, — jest to funkcja społeczna, polega- czych (cytuję z pamięci).. 
iąca na odznaczenia najwybitniejszych Wniosek Salisbury ego itiv jest kwe- cej, 
lak wiadomo, w Izbie Lordow

j dalszy rok jeszcze obecny stan or.u- 
Ekwi<h-*Mę wynikającego z nirao napięcia-

nmło stją poważną, a cały usbój izby Lordów iarzy, z którymi tak się zżyłem: Wycz ;- \.anre tej wspólnoty pomiędzy Kordoba j . ; ^  jptfusuu istotnie zależy na poko­
rnych ro- jest na tyle dia naszego społeczeństwa kowskrego, Stanisławskiego, Wł. Tetma- i  Wilnem, gorącą Kordobą, a zaśnieżo- r powinien .się wahać przed nat>,Imuasloj&aff lordów z dawnych odwieczny*

dżin. nasi RadzhviHoMi(«e, Saptejhewie. egzotyczny i od niego daleki, że przy- jera, a na u et, o zdziwienie, Malczewskie > r.ein Wilnem ma swój urok. Cat. weai roz-K-trzeniem te j ;praw\' + v

Kdedy satzeto rtokłaonie nadać ga”-W w 
ki ora był zawinięte ruszt, znaleziono na, me ) 
licznt napisy Przj bliższem bada uu naprio 
przekonano się, że są to imiona różnych oso 
ników, którzy stale mieszka ,  w Cy‘ku. 
Wszystmch peu3jonaijuszy Cyrku poddano 
bkrupulainym badaniom i jKidówcsas wysdo 
na jaw, że zjpihiony przez złodzieja kalosz 
został pożyczony przez woźnego Cyriju gsdn 
mu z pensjonarjuszów niejakiemu Romanowi 
Sierko. Ustalenie nazwisl-a ziouzieja było du 
żo łatwiejsze niż odszukanie go., Ł. ^ko bc 
wiem zdoła! uciec z Warszawy i sc kęoaił się 
n?. Śląsk.

Dopiero po upłyrie roku. siecj zestali 
już uwięzieni paserzy, którym Sier o sprzc 
dal brylant, zdołano gc schwyta  ̂ w j jduem r 
miast śląskich. / s.

Proces Sierki parokrwrje ou.-a*-**3'’ zr—̂ 
dzie się we środę na sądu okręgo
wege i ma być meryJ

&
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M ar; a. Dąferrar&ka otrzym ała naj 
:acką Min- W R. i ÓP —  zasłużyła 
za^zc^ytnc odzmaczenu- N agroda ta  je 
..ością a  zarazem jednym  z pierwszych 

„nów  Akaderuji L itera tury
Gazeta Polska (357) inform uje o tej 

s^rrdiie:

N agroda literacka mini rtra  W R  L 
j-zyznaw aua jest wybitnemu żyjącem u p isa ­

rzowi poLskiemu za ; i ło ts z ta ł t  działalności li- 
’ A  -racfeiei ze szcsególnem uwzględnieniem te; 

7 -tłainości w ciągu ostatniego pięciolecia. — 
łagroda ta  nie może być dzielona. N agroda 
*rzymawana je st każdego roku w grudniu.

P .  K. o.

na

OP

SKŁADA

ŻYCZENIA NOWOROCZNE 

WSZYSTKIM bWOIM KLIENTOM

25- le iia  stra szliw e g o  trzęsienia zlfemi
w Messyule

w
mm

SPRA 
i)0  K ó

P r z y s z ł a  w o j n a  l o t n i c z a

- V ^I  1*
hrzed

W godzinach p“południowych dnia 28 wzburzonemi falami im naprzeciw'. Na falach 
grudnia 1908 nadeszły pierwsze wiado- bor>-kały się ze śmiercią małe łupiny okrętow e, 
mości o trzęsieniu ziemi, jaki r...ało miej- które wyruszyty z pomocą. 2  więzień mu- 
sce wr Kalabrii i rozszerzyło się tia Secylję. siano wypuścić zbrodniarzy, którzy szukałi 
Sejsmografy wskazywały na to, że trzęs,enie w  momencie straszliv,'ej katastrofę łupów i 
zaczęło się o 6.23 nad ranem, po czterech zdobyczy — jednem słowem wszystkie zło- 
minutach I osiągnęło swroie maksimum i po wrogie żywioły sprzysięgły się przeciwko nie- 
godunie zupełnie się skończyło. Karastrora szczęśliwemu miastu.
Trwała więc tylko jedną godzinę, a  pochło- Przerażenie ogarnęło świat cały Ze 
nęła tyle ofiur, jak najki wawsza bitwa w wszystkich stron spieszono z pomocą. Neapo! 
liistorji świata. Z początku mówiono o ty- gtóry z własnego doświadczenia, znal grozę 
siącu ofiar a wiadomości ti uważano za trzęsienia ziemi — wszak ży je w sąsiedztwie 
przesadnie pesymistyczne. W Rzymie donosiła 2 Wezuwjuszem — przemienił się w ieden 

e s« przewiduje, że bomby Kruszące zażyć t ę  nawet prasa, ze najwyżej zginęło podczas wielki ^ i t a l .  Wzruszające szczegóły opo- 
dą zwykle po 100 kg., w tem  60 — 70 kg. trzęsienia ziemi 20 osób. Nie można było wiada nam Axei Muothe, który jako młody

Jeśli tak ich  200 wówczas uzyskać autentycznych wiadomości ickarz przezył katastrofę messyńską w  Ncapo-
o ponieważ komunikacja telefoniczna i telegra- Ju_ Zdawało się. że Messyna ’ nigdy. nie od-

została przerwana. Okazało się atoli, buduje się z powrotem. A jednak odbudowa-
b r 11 ła się i liczy obecnie nawet przeszłe 200 
200 t vs mieszkańców

A w Messytue na wzgórzu, wznoszącem 
Infemo Dantego zostało przewyższone się ponad morzem istnieje najbardziej chyba

bomb wybuchowych uśmierci przt*  rzeczywistość dowiedziano się bowiem, że malowniczy cmentarz na świecie, który na
drugie po Paiermo największe miasto sycy- pierwszy rzut oka robi wrażenie oszałamia-

że olbrzymie jącego ogrodu podzwrotnikowego. Przez cały
w wę schronów "^ amym ^ o l t e Z a i t  w y d T o  s a m  i T o ś r ^ ^ a z ó w  “ t r a t ^  «  lu d z ie h  bc hekatomby w ludziach pochłonęło też morze, rok kwitną tern róże, palmy zaś rozkwitają

„u. — - u w  nieszczęśliwe w styczniu. A u stóp tych paim spoczywa 
Dwie trzecie Messyny zniknęło z snem wiecznym 83,000 ludzi którzy zginęti 

ziemi, a w uratowanych jesz- w  Messynie, — reszta zaś spoczęła w Nea- 
szałał pożar. Ludzie gnani ob- polu i w innych miejscowościach cyeyłijskioh.

P. K. 0,

Fachowcy wojskowi zgodni są w tem,
k&zda strona wojująca raczej podepcze mię  z _ ^

Y>z tą  nag rodą zostaje  wprowadzona od Lzyuaxod"we zobowiązanie niżby się m iała wy m aterja łu  wybucLÓweg 
stycznia jeszcze jedfet nwzgl m a ją c a  pisn- rzec broni, m ającej je j zapewnili przewagę,— bomb spadnie na pewną dzielnicę Turynu 
rzy młodszy :h : 'Po _w - ‘eraturza wojskowej omawia się powie.zchni 70 hektarów  (0,7 km ), to  n a  ka ficzna

ugicida Polskiej A kaaem j. Li€eratury dla °bszexiu< 1 szczegółowo wszystkie możliwo- żde 20 metrów kw adratowych przypadnie 1 że pesymiści piszący o tysiącach ofiar
, dych przyznaw ał— je s t za najw ybitniejsze C1 otluczo * gazowej. zabity . 3 rannych. jeszcze optymistami, zginęło bowiem

j ń t J n  literackie, opublikowane czy to  w ksią  W zakresie obrony przeciwlotniczej ostat- Jeśli w czasie a taku  będzie tam  mieszkać tysięcy ludz.. 
żce, czy czasopismach albo w ystawione n a  nio na pierwszy plan wysuwają się Niemcy. 10.000 ludzi, zginie 330, a 1000 odniesi" rany.

dwr. poprzednich la t tcalenda- Z przysłowiową niemieck_ tmmtownością ob-  W  nieco większej dzielnicy M edjoian.i (90
rzOiTcb W iek nagrodzonego au to ra  nie może beza się u nich. J e  czas ii trzeba, na cwakua - beatarów ) o 00 bomb ------ *-

uwili publik^Cj. dzieła przekraczać la t c>o kina, szpitala więzieni* ile. powietrza po 550, a zrani 1650 ludzi. katastrofy
dziestu. Za datę ogłoszenia lmiążki iwaza trzeba na każda osobę w schronie. N a budo- Otóż, jeśli na te  same- m iasta spaon 5 ta J;  L f  . ,  y>
.-m ń w którym  ty tin  je j ukazał się w wę schronow w samym tyiko Berlinie wydano sama ilość to m  gazów, s tra ty  w ludziach bę neKatomoy wozi® n  poenron

* *  - --------------- «♦-« W roku bieżącym kilkanaście m io n ó w  zło- da zimczme mniejsi.- a  m aterjałow e (budyń- olbraym.cim faiam. zalało
tych. k i) w prost nikłe. ?o żmudnych obliczeniach miasto- D^ '  t r™r,p K

T^Tncxasem w różaojęzycznej literaturze gen. M attese astaiii, że 1 tonna bomb krnszą 
wojskowej ściitts§ą s:ę dwa obozy. Pierwszy cych (wybuchowych) da w yaik: 16 — 20 za c/e u 
to  D uhetyści^ czyli wyznawcy teorii włos- bitych i trzy razy ty le  rannych, a 1 tonna ‘at'r’
-uego generała Dnheta, wfidle którego silne ipery tu  — 2 lub 3 zabitych i 100 rannych, z 
lotnictwo będzie mogło samo rozstrzygnąć woj k órycn większość wyleczy się po 8 — 14
nę, zanim się ugrupują arm je lądowe. T eorja dniach
ta  'o sta ła  p rzy ję ta  przez rząd włoski. Min. Są już ró m iez obliczenia o rjen tacy ju t co
Balbo z wieiką cnergją zwiększał włoską. J o tę  do czynnej obrony przeciwlotniczej. Facho- 
powietrzną. Ma też gen. D dhet sporo zwolen wiec francuski, p łk . V anthier, tw ierdzi ;e do
n i V ń w  TC i n n w ł l  b -ł-s in/Y t, —  A n i r l t i  D r r . i l  n k w \ n t i  n i ń d ł  -r/ńmtn 1 b i d z i e  l o t n i

W  celu dej1 
wfaścieirio ich 
kjiężcMręic w uî
C entrali i OfldsJ 
ii rmin,u.-h.

k.siąż<-czk; od Nr 
licz litery  w mit-dąi 

ksją i oęzki od Nr. 
bez litery  w miesiącu 

książeczki • od N'
C. w miesiiu-u marcu |  

książeczki od Nr.
/. it. C. w .niesiącu kw_ c tu i u

k-siijż ci /k i  o d 'N r . 300:000’ do 
z lit. C w .uietdąc.u m njr,;

' ’ ' ’ "  500.000 /  lit

•ANIA ODSHTFK 
KLADKOWYCH

IjSotck do ksiądoozi c 
o SAtładanie swych 
owych łub kasach 

w  następujących

do Nr 799 fW(> 

1 do Nr, 99 ).9:i9 

.99.999 z fet. 

iOO.OOO do Nr. 299.999 

Nr. 499,999 

C. *rww>ż

 ^„owym wykazie druków Rw szypospoliiej.
7,& "Hatę ogłoszenia w czasopiśmie datę  nume- 
ru , zaw ierającego koniec publikacji. Za datę 
r  rstaw icnia sztuki scenicznej dzień prem jery.
‘“agróda przyznaw ana jest każdego roku w 
tycznia.

T a nagroda mu swztgóLnie wielkie znaczę 
właśnie dlatego że uwzględnia pisazay naj 

•odszycL, k tórzy  już w ykazali się mopraocię 
n '-i-udórobkiem  literackim. T aka nagroda wic 

łodym pisarzotu u łatw i dalszą drogą na 
-ty Parnasu . Akademicy m ich rację, u- 

tdając określony term in wieku. . „ . . . . .  .
Co m id i Akadem icy na względzie, upiera rozs-jrzygną a a  ziemi: piechota, - r ty le r ja  i ski na 3 — 4 działa przeciwlotniczo, Dędące
J . ~~  . , , j , określonym  term inie czołgi. Do tego obozu zaliczeni są między in- w użytiu. Na zestrzelenie jednego sam' tn

ją c  się p rz . “  ... i,a namtm.w-.a nvmi F ranonri upił Niuacui ; m a m  Ppi^in a-> :Vinn — 6000 nocisKÓw. Od tego

k sią iw zk i cxł N r 
w auired^eu cwrwcu.

om z kA r:..ęąki n im ożone w jednym  r. po 
w ■. zszycn mie:się<'v W nuesiącach późnie jszych

Na złożoną w urzędzie pocztowym książe- 
o tiły m a pokwitowanie. Zwrot 

E siążSzkt nastąp i v. miejscu je j złożenia nu i 
późr t t  ]xi upływie 7 dni.

kłm nei l Htouuast, z.anueszkap w W sm za- 
wip, ■ o g ą  sktedać książeczki do dopisania, od 
setek w Kasie ( entiuii (Jasn a  9), ix>cv.łiv\ 
szy oil dnia 2 s t iw r ia  1934 r.

PKO ?,.tz-naczii, Se odsi-tki są aopisywuiu 
na rachunku do kapitelu z dniem 31-ym grud 
nin i razem z nim c-dlettają oprocentowaniu 
od dniu I  go stj.i-.zrin następnego roku. ‘V 
len sposób data  wj nia («L--tel do i-m ie -  
czki nie wpłi wa im pieg oprCK-i-ntowan.tii.

cze ulicach
pędzili do morza, które pospieszyło

u i n 
.sau yty

ników w innych krajach, np. w A nglji. Prze- obrony m iast również potrzebne będzie lotni 
ciwnicy tej teo rji tw ierdzy  że lotnictwo oda- ctwo, ja k  armacy przeciwlotnicze. W  r. 1218 
gra mimo \ ■szystko rolę drugorzędną, a  bój przypadał 1 zestrzelony samolot nieprzyjaciel

7 t u ^ d j f yJ e d e n

l e k u ?  W ychodzili z -ałożenia, że najstarsze nytm Francuzi, gen. Niessel i
xikolenie p isarzy  odznaczane iż Włosie, gen. Enrico M attese doszedł do bar
,:ąd przez sam ą sw ą obecność w Ar.anemjn j20  interesujących wniosków w zakresie bom 
JofcoJenie średnie p isarzy wchodzącycn w ia  - bardowania 'otniczego. Twierdzi on, że uajn ie 

okres wielkie; do jrza łością ^ędzte^nuat bespiecsniejBze będą bomby kruszące, wy ha
chowe. na tom iis t gazowe będą mniej strasz

marsz. Petain , .jużywano az 5000 — 6000 pocisKÓw.
czasu jednaK a r ty ie ija  przeciw lotnicza zrobi­
ła  ogromne postępy.

u n iw e rsa ln y  p u d er nie czyn i z a d o ś ć  w y m o g o m  higjeny skóry z p o w o d u  
ró żn o rak ich  je | w ła ściw o ści. C e r a  np . skłonna c!o połysku , p o ró w , w q g ró w , 
a  za fem  o ł ł u s f y c h  w ła ś c iw o ś c ia c h  w y m a g a  o d t l o s z c i a j ę c e g o  
p u d r u  h i g j e n i c z n e g o  D -ra  L u s t r a ,  n ato m iast p r a w i d ł o w a  
i s u t k a  D -ro L u s t r a  p u d r u  e g z o t y c z n e g o

t- -py nutn-ód literackich, 
L ite ra tu ry  uwiględińta 

s tanęła  ponad cd

Z  L b t e ^ ^ ^ n u n i s t r a  WP i OP. C&
v,-iec zostaje dla pokolenia najmłodszy cb, ILa

sach  to ru ją  sobie drogę do; ietr»- p rzygłu-.aiu  
^ z w y c z a j w tym  okresie rozgłosem - popu- 

starszych dojrzał zych autorow? 
s S S t ę  e  strzegli c-aikiam s-anowuzo cLa 

ń S c h  ‘ą  właśnie d a tą  la t trzydziestu, by 
uie nara-iC- pokolenia najm lodssyc . na .tom 
S f e T z  p i s a r z a  k tórzy niejednokrotnie 
- J T k o ło  35 roku dochodzą do pełni d o jrz a ł-  
sd  twórczej.

C siala jec różne 
olska Akndem ju 

iPasysUŁie grupy pi mrzy
- lecznonn walkami ^tur>-eh“  i „młodym 

TaK ciec w przepracow anym  przez Polską 
I W u n ję  L itera tury  planie system  nagród o- 

oejmuje' ••rezystkio poKolenia J o  -cm 
kisj ■ najst*roze usuw a się oa biernego udzia- 

'jC b io r ą c  iedynie udział czynny ( jtó o  sę-

z lo ty d i)!
M jS o d s z -  rre=“Cie generacja nsaizy ma na 
S ^ d e m j - ,  dzięki czemu wiąże się ae 
sobą pokolenie najstarszych z najmłodszymi.

N w o d y  centralne, któro ńiożnaby nazwać 
„ .g ro d am i stołcczueifli, nic w  w erpują ai i 
ws„yat4dch możliwości, śn i odj>ovv-iedzą i**y- 
,ikbu  potrzebom . lYiększe m iasta stanowczo 
muszą wprowadzić chociażby niewielkie In .an  
sowo naa.m Jv, aby iRatwić pracę pi>ar/»m, 
* w :atayta z ♦SBodieanu

tilia s ta  ta k  wielkie, ja u
u K a to m w  "

przy tylu

ne. Tego samego zdam a są *eż fachowcy nie­
mieccy, k tórzy  na piei wszem miejscu um iesz­
czają bomb' kruszące, na drugiem pożarowe, 
a dopiero na „rzeciem -  gazowe. Gen. Ma-t-te-

Aiei'fi afero szptegaioska we Fianeli
ZFZNAN1A G ŁOWNEJ OSKARŻONEJ 

LIDJ1 STAHL 
Wykiyda przed świętami Bożego Naro­

dzenia w Paryżu wielka Hdętfcynarodowa a- 
fera szpiegowska «kupia na sobie nadal uwa­
gę opinji publicznej zarówno Francji pd. i 
Europy ponieważ zdemaskowana >zajka 
szpiegów Jak się okazuje była tylko jedną 
z francuskich gałęzi wielkiej międzynarodowej 
organizacji szpiegówsidej pracującej na rzecz 
pewnego mocarstwa znanego z swoich itrań- 
cowych propozycyj irzbrojeniow yd

Jak A-iadomo jedną z głównych bohate­
rek szpiegowskiego lOmattsu paryskiego

rosjanka

t>pu kobiet z końca zeszłego i początków 
bieżącego itułecia '.nanych w Rosji t. zw. 
„kursistek-, które z zasady nie zwracały uw a­
gi na swój wygląd zewnętrzny.

B I O G R A F  J A  

Badanie trw a długo. Od 3-ciej do 8-ej włecz. 
Lidja Stahl spokojnie pewnie przeczy wszy-

« ■ B m . j r r  _osr.s-.ca

Z żiłabnej kartlr 
reszłego roku

Ś. P. Prof Adam Kiyńs^ti
Adam Airoini Ksyseki był jecfiiym z 

iiajzn.akumirszych -polskich językor.nau - 
ców, profesorem dwóch uniwersytetów 
(lwowskiego i w arszaw skiego), czło i- 
kiem Ajcacknu Umrejfcnosci (ii członkiem 
wieiu tawiarzysn^ naukowych. Był ucz­
niem Szkoły Ubncnej, kolegą uniw ersy­
teckim fak i:h  uczuiiycli, jak Chnueh*A 
ski, Ch!oho'wski, Baudoulti de Courteaiay. 
inagistrc n dwóch iakultetów  —  małarna 
tycznego i fiłojogicaTego —  autoren: kii 
kudzfcsiyciu rozpraw  naukowych n u ieiu 
dzfijeł popularyzacyjnych. Jego „G ram ah 

teksty ka język jfepl»kiie!go“ (W arszaw a 1897 
odznacza-11 pię 
i

a w ta
urodzona w Rostowie nud ny światowej.

Do roku 1920

jest niejaka Lidia Stahl,
^ w ie ^  kozaczka —  ̂ p,0 rot<u 1920 pracowała w jedne tn z fin-

VV tajnie ostatnio sędzia ’ śledczy do spraw łandzkicn -anatorjów a następnie znowóż 
szczególnej wagi, Wóry prowadzi docllódzenfer -powróciła do Paryża, 
pi zesłuchał aresztowana. W dniu przesłucha-

stkini oskarżeniom.
Lrod7:, i się ona w  Rostowie nad Donem w charakterze instrurtorel gimnastyki

w rodzinie zamożnemu l upca Czekałowa. Za- £
mąi wyszła wcześnie za bogatego krymskie Na życie Lidja Stahl wydawała bardzo 
go właścicieli winnic Borysa Stahla. jednak- nie wiele. Mieszkanie kosz to *ało ią 6000 fr. 
że pożycie małż^niskie nie bytu szczęśliwe i rocznie. Służąca była przychodzącą. Z kapita 
w roku 1907 Lidja wyjechała do Paryża słtąd łow przywiezionych z Rosji pozostało jej jak 
powróciła do Rosji tuż przed wybuchem woj- twierdzi około 12 ~ < 10 tysięcy franków.

Studjując w  oOrbonie pracowała jednoczę 
śnie w towarzystwie itimowem A lbatros'1 
pisząc scenariusze Oraz opracowując

d° ' w"rOku 1921 była przez czas jakiś wspói- nietyiko głęboką A icdz,
niczką bogatej angiehd „ktora jej dobra e pła- 1 wspąj.iałym wykładem óreści, ale i o- 
ciła“ a następn-j trzy iata razem z« swoją ryghtabii.e.uią b^cta zjawisk językmtyc.i, 
przyjąćlóikę również angielką Kost em pra- co vv ^wo»ni

nia w  paryskim pałacu Sprawiedliwości ze- 
bralc się liczne grono dziettrtKa-rzy i .otogn- 
fów którzy oczekiwali w poczekalni rezuha- 
łów zeznania.

LIDJA STAHL 
Niskiego wzrostu, brzydka, 0 ziemistej ce-

Lidja Stahl zape'/n ia , że w Paryżu pę­
dziła zwykły em rgrandj tryb życia. Z Ro­
sji wywiozła ze sobą papiery wartościowi; 
i biżuterje na ogoina sumę 200 rys. franków 
Kapitał ten stopniowi przei; wala, zużywając

Gdzie są pieniądze zapytuje sędzia? 

PRZYJAz n  Z PROFESOREM MARTIN EM

— W skrytce Dankowe, prot. mardni 
Banku Pays du Nord, — odpowiada spokojni. 
Lidja StahL

Profesoiu Martina poznała w roku 1923 
i wkróter zostafc jego kochanką. Oprócz 6

go na samoksztafc enie ( trzy dyplomy we Tran- tygodni, utóre opędzili razem w  mjędzycaw- 
cji i dw a w Ameryce) Lidja Stahl włada 1 sie dwóch podróży do Stanót" Zjednoc^o 

językami europejskiemi a  nych kochankowie nie mieszkali razem. 0
że prof. Morthi pracował w dziale szy-

regj oiuil tiemi.
Lódż. Kra-tów,

Wydani-e t r z e c i e .  O n a  3 zl.

rzc Lidia Stahl budzi współczucie w swym biegle wszystklemi
•starem w vtartvm  p»B«BCSU, czarnym studenc- ponadto zna jeszcze chiński Jest również tem 

in- beretem i wykrzywionemi obc esami. Z specjalistką w d z ie ra n ie  chemji. zn
wyglądu zewnętrznego możnaby ją zaliczyć do tematykę, interesowała się dużo sztu ią .

?  I u o  c z -  F c W .  c z y  K a t o w i c e  w  o k r e s i e  

n  t r a d n i e j s z y r  buda s t ó w  

« l  rch w y d a u ,  y  rlażby ( t y .

b e  n o b l a  n a  n a j s K 7 t>i*A IU N “ 'ct - - „ e s i c

a ą ę  z l . ,  l u t  d w a t  y l k o  . t e  r a ł o b i e  j a k a  o k r y ł a

pń ueaMCtwa ojesystogo-

W P O S Z U K I W R N I C J  „2YVv EGO E(JDDY;'

irow ministerstwa manmark5 oczywista wie. 
działam mówi oskarżona, ale jego prace zu­
pełni. mnie nie interesowały.

DENUNCJACJA

ciosie wywołało szetrokic 
dyskusifc i sp-ray środ s-pecjalis-tóv 

luno dzit k» A. Kjyńs-Joicgo p.t. „Jak 
nie nafefiy mó ić i pisać po połsku' 
zradaiił? wied a i miłość mewy naszej. 
DzB, \y olcro h r»ewątpłiwego upadku 
języka (x>lskieąo, znajomość tego tlzieia 
■j;otvmfaby or-dwiązywać każdego mieli­

łam Kryński był tylko 
ale i utaJemowaj ym, 

gogiem, który w ciągi, 
at swej działalności nau- 

>r<ifesorskkj wychował li 
i\'ieur>lno nam zajx>m > 

)n w szkołach warszaw- 
epoce Hurki i Apuelu-: 

szykanowany i pr?- -

Czytelnicy nasi

Pi S S S  żytnie s l  **»<£.* buddyjskiej,
/  nie ta g a te 1ia> raao te ; . . wyższego kapłana a

rano się opuścić l steronku, *- -y U adyc;ę lenia Bundy*1 Dałaj - uanw Tybetańskiego.
, , t ik  P16ŁIU9 ui. jx

sp-.awii ooDieg . . —. cnm .w ł wvsoV.oś- Prasa angielska poświęca wiele miejsca
temu zgonoy.l, który może mieć poważne 
następstwa

Tybet bowiem oddawna 
walki o v  pływy między Anglją

wiedza już zapewne o bez dalaj • lamy, a  świat 
wszystk«ch wyznawcó-w wyższego kapłaiŁa'5 

v/obec ’gonu iej naf-
carazem „żywego wcie- ale prz.cz długir lata 

wować rzadow.

PF‘

buddyjski V>ez naj-
Martin

ił  dODiegv 1 - v,vsoV.oś-
u u ast z  *aadyc Ił, pisarstw a. -  nrzecież i-

Wii-iny, jak. 
to stwit-rdzić 

■rocka

c l T L .L d d Ł  i w  tu
łco ta ia  n a  rs ta tn iem  miejscu.

z o s t a ł o  ■■ ymiemoue 
b ie Jn r jo>t r' aa ’e raias«>, ale 
m ożna, :e iw-wna kw o ta  n a  n a g i f

pierw otnej sum c 
yą nie byłoby

■
przyniesie W itam ta g ro ig  

'  L e k t o -

cim rywalem są Chiny,

jest terenem 
a Rosją. Trze- 

■ale te narazić nie

S"io możua już marzyc 
zł. pOOO, — .ale o sk ro n u u e ^ ’ 
t.-tuiuo.

^doże tok 15 ,4
o r n a c k ą ?

mogą Odgrywać m  większej roli, tając d0 ' " ^ I ^ j c d z i e ć  się, gdzie obraia sobie 
— jak wiadomo dosc własnych kłopotu w, Ale JaK ^  s  ^* — ' ,  siedzibę’  tak znaleźć nowego ,tzywegu

Zmarły dalaj - lama, Lopsang Tupde- e“ 1Dę- ^  U U o  zroZumieć,
.. hv- n-Led lab- słronnikietr Rosii do ^  f  Kwest ja to , juk mi

tego przed ..ciągr.j :niem'‘ toczy się oi tra wat 
ka, swojego t>dzaju ,,kam panii wyljurcza1' 

^ T n S T t o j  - twna r-jawi się wkrótce Idzie o wybór dzieci które ma się * £ * * * >
’ - - * nie będzie mógł spra- udziału w tej niezwykłej loterjk Każdy kia- .........  „

sztor ma swoich kandydatów, a wybór, czy 
AH-oIHIn'ten nowy , żywy Budda1 będzie raczej „wyło^owanie11 tego czy innego dzie 

-  malutk mu dztec iem ciaka nuże mieć wielkie znaczeme rdtgtjne
Według w k rte ń  buddyjskich dalaj lama lub polityczne 

est wcieleniem Buudy na ziemi. Z teg» wy- Rozumie się sam „zywv Budda raab 
nik l że w łastiu“~ nie umiera. To tylko dusza s. rbowany stawianiem pierwszych Aroktm na

cielesną, przemyj się ziemi, nic o tem nie wie, w jego imieniu rzą­
dzi grupa, której jest wybrańcem i wychou an- 
kiem.

nowego „żywego Bud- ŁYBETAŃSKI PIOTR WIELKI

CżV
ńokbte. 

nać, że u c z f i  

alfecii w po vurei 
na, dtjzoroiyany, 
ślatlowany.

N a k o n i c c .  pamiyać należy, że innie 
Oskarżenie Lidji StahJ oparte j e s t  na z e -  K r y ń s k i e g o  jest rtazausze zw iązane z 1.

vva.rsz,iv/s'kim „Słownikiem języka
i evspói -

z w.znaniach fińskiego rzeźbti nra .\ltcmena i me 
jkiej W. Cambon. Ta ustatnia 2 właszcza oś- 
wiatłczyla, że znany szpieg Atarja Ludwika jjo lsr  >gO O  l by ł i/tic ja ro re in

Buddy zmienia pow ł^tę

używająca pseudonimu Schule zwra. 
niej z listem polecającym Lidji 

Stal,i. Rzeźbiarz fiński zeznał natomiast że za 
mieszkując w domu 1 idji Stahl wioział foto 
gi-aficzną odbitkę dokumentu inmisteisty a  m a­
rynarki Lidja Staht zapytana w  tej sprawie, 
kategorycznie zaprzeczyła, żadnych dokumen­
tów  uie widziała, radnych hstów nie pisała, 
■adnej Schule nie zna. Prof. Martin jest naj 
uczciwszym człowiekiem.

SKRYTKA BANKÓW A PROł. MARTINA

t, vV(U)yT _ V ' i  _
jj j  nabycia we wszystkie' księgaratuch 

tiopularua broszura t
„Odmłodzenie r a d j  ,
Dok+ór HAUT-Y LK ILW ICZO W gJ------

łłśatso, był przed laty sbonnikiem Rosję do 
'rtórej się rXAiżyt, ku wieikiet.tu gniewowi
Anglików, Anglju potrafiła iednak nauczyć 
go tnoreru i odzyskać wpływy 
jej o  to, aby raowi władcy byli zwolennikami 
orjetiłacji angielslJej.

BUDDA U PIELUCHACH
Powtcdamy nowi 

■arna. Dlaczego? Czyi

Tak byto zawsze. Dziś ^ołozeme jest 
stychunie ważna. jeszcze Lardziej skompTikowant, nd. orzy po

Na pierwszy raut oka, poszukiwanie no- przednich „wyborach Boga •. vpraw 8 to prze- ^  vviekszei
IbeCTie U *  « I »  i "  '  “ ” (  • “ > ! ”  i m u t e s » d a la |  ^  m  ^

i«  "  T «  H W .  „a  ^  U ą  « ■ »
Budda’nie może przecież tanue-olcać v ( ie!e miejsce v dziejach Tybetu. Można go nazwa Pn
nięwiernegJ. Ostatecznie, jest 10 dość lOgicz- tybetańskim P io tran  Wóetkim, gdyż jak Lmt- śnił, ze

. teraz jednak pozostają setki mil jonów ten w  Rosji, tak ten w Tybecie zaszczepiał rocznie
tedcy, nie nowy dalai- ^ ^ 'k t o r y c h  bęcteiemy musieU szu- cywdizację europejską.
ty Tybet tniaj zostać

S .

\ . iX’ izystkim
i  n  _________

J yzanownym Swoim Klientom 
Życzenia Noworoczne zasyła

„CENTR0DPAŁ
Wilno, Zam kowa 18., teł 17 MO.

i

WSZYSTKIM SZANOWNYM SW OIM  KLIENTOM 
ŻYCZENIA NOWOROCZNE 

SKŁADA
„ O G N I  W  0  ‘ M. .Ortiadkaw-ski. 

WILNO. Ś-to JAŃSKA 9. TEl. I6-0f

kać I nie bardzo wiauomo noczem mamy Był to  „Budda - reformator". Tybet za­
zn a w ać  wcielonego Buddę. w-dzęcza ntu pierwsze linje tdegragkrane i te ■

Praw da zapomnieliśmy o jednem: oou- ietoniczne, a kiasztory buddyjskie oświe
ściwszy ciało zmrłego daiaj ■ lamy, Budda tlenie elektryczne, 
nie zamieszka przecież w jakiemś stare." ZA łJRZYKŁADEM JAPONJł
cieisku. które zresztą ma przecież swoją Chciał skk-rować Tybet na drogę po któ-
własńą duszę. rej z lakiem powodzemtan kroczy Japonia. —

WJaściwe więc pole poszukiwań powinno Zreorganizował więc armję na wzór europe,- 
zacieśnić się do  noworodków, rozum.e się 5gi orzy pomocy ustruktorów zagranirzny^h. 
płci męskiej, które orzyszly na świat bezpo- Można go też porównać z mikadent ja
średnio po śmierci dalaj - lamy. pońskim, który zeuropcizowai swój kraj, tem

Tybetańczycy jednak rozumują widocz- bardziej, że był po.I wzgłędem poti.ycznym w 
nie trochę inaczej, gdyż nowego wcielenia dnść podobnem położeniu. Jak mikado ja- 
Buddy szukają wprawdzie rzeczywiście wśród poński przed wielłdri przewrotem, tak dalaj • 
dziecL ale już żyjących w  chwili zgonu dalaj- jama tybetań°ki był tylko ciuchowym władcą 
lamy. Dokładnie — wśród chłopczyków, j tytularnym m onarchą, a  władza świecka 
którzy w dniu śmierci dalaj ■ lamy nie u koń- była w  rękach taszaj - lamy. Hiatsc położM 
C2,li jeszcze 2 lał. temu kres Ostatni tuszaj - lama ucieki w r.

1928 i odtąd dalaj - lama był jedynym wład-

twórgą (z Karłów iczem i Niedżwbeó... 
kaiK) tego Jtaj obszerniejszego ze słow u,- 
ków polsikich .którego pom nikowa w a t - ’ 
tosć ;esł wiecznotrwała.

Wytntenśofte takty w ystarczą, aby ua 
zv sko uczonego wymawiać m czeb

Red.
ts^ -ym sam am g ^  4/H W 1 — ałl

koctemce pontiigał nieregufctrrue i nśew iefleiem. 
sumsimi.

P O D E J R Z E N I A  
Wyjaśnienia uskartc-ych  ,akgdybj oba- 

całkou icie ‘iskarzenie Śledztwo jednak 
terja oraz 10 tys, franków z tej sumy stano- prowadzone jest nadal a  cały szereg dowodow

winy nie został ogłoszony. Wiadomo jedynie, 
Maitin bada ., jednocześnie wy ze policja francuska już w roku 1927 zwra 

są to  jego oszczędności Zarabiajac ciła uwagę na Lktję StaLl i proi. Martin* 
50.000 fr. zaoszczędzi) około 130.000 jako podejrzanych o driatalność szpiegowską i 

fr, Jest to  obłks enie pnawdopcdobue, gdv/. skąd bltsł-Jch jen kontaktów z zoną sowieckiego o- 
I n ą d  wiadomo, ż e  p r o f .  M a r t i n  wydawał nie bywatela tkanka ńmkc jonarjuszką paryskie 
Yviele i był człowiekiem oszczędnym, a  swojej go torgp; ,.dstwa.

W łrdze śledcze udały się do oanlai i otwo 
rzyty SKryisę proi Martina. Znalezi&no tam 
90.000 fr., 100 dolarów oraz pewną ilość tiant-

wartości. Biżu- iaiv

hUit skład m m

c i i  w M m

DełaS

W I L N ,  
NiEMIECKA 26, t t

Poleca w wieUt® wyborze rozmaite s ió ry  fiitrzj
' gotiw e jdMzcze dam skie,

N!e zważając n« patialesie tie cła, ceny 
Sorzedcż ca u»)wyeod«! r"

' k ir. 251.
« ;  l l i y  s r e D r n e ,  u o r k i ,  b o f c r y  o r a z  

A m w s z e  m o d e l e .

)X r s t a ł y  o e z  z m l a o  nlzkle. 
a r n c k a c b  s p b t

cą Tybetu.
BUDDA NA WYGNANIU 

Nim jednak ostygnął ten triumf Hiatso 
przeżył niemało ciężkich cliw ii Wypadło mu 
lawirować niędzy Rosją, Anglfą i Chmam. 
W pewnej chwili postanowi! oprzeć się o

WSZYSTKIM SZANOWNYM SW OIM  K 
ŻYCZENIA NOWOROCZNF

ZAS’
B IU R O  R E K L A ż S O W  

Wrłno
4 GRABOWSKIEGO.
1 tel. 82.

NIEZWYKŁA LOTEK JA 
Spisuje sie na karteczkach imiona mło 

dych obywateli tybetańskich, w  wlekiu „kano­
nicznym" i kładzie sie te  kartki do świętej 
urny.

A potem odbywa się zwyczajne... ciąg­
nienie. ja  a  1 terji. Los rozstrzyga ón , na tem wyszedł. Anglja pray
mu z malców ma przypaść „wieSta wygrana r  ję ,  . , _ ,  „„ ^  *__ ■
w  postaci awansu na „wcielone bóidwo", -  sie-gła mu z e m s t ę  . doprowadziła do tego zeisr*™* n s  , - ł  w ‘« 4 ” r

w d m “ ' v 3t l *  “  1,0 tSm d!“ S°  ^  ’wyciagajaca karteczkę z świętej nmy, kie- g«Edi ge »koiet Chinczycy. 
ruje w piszą siła. W  to wierzy każdy poto- W roku
„y Wyzn iwca Buddy. Ale sami kar^uu  uw a- Tył etu », nauczony 
żaia snadź, że wyroki boskie sw oją droga się z  Anglja. 
a -  strzeżonego Pan Róg stracze- 1 dla sw ą władzę.

ŻYCZENIA SZCZĘŚLIWEGO NOWYCH 
1 SZANOWNEJ KLIENTELI

tO tó ł
S Y M P A T Y K O M  SK ł.A D A  
I E C H "

WiljtK * W ielka 24.
W ytwórnia Aiib.kWlów Sportowych.

Hiatso znowu jjowi aca do 
doświadczeniem godzi 

Dziek* temu umacnia nareszek

WSZYSTKIM SWOIM KLIENTOM
ŻYCZEŃ! A NOWC « O C  Z NE

ZAS\ LA i,okład Krawiecki 
A . STOŁGW . 

W ieika 19.



Ul3a / v m a
ipjus,

Szczątki Łunaczarskiego
przewieziono przez granicę

W ILNO. — W czoraj szczątki Lunacza. 
skiego, b. kom isarza oświaty ZSSR przybyły 
w specjalnym wagonie do S.ołpców, skąd od­
jechały do Moskwy.

K R O N I K A

handlowców poilcpui* 
o|qc sobia i. lago sprawy, 
ia WTpodlcocli. Idady aytpo­

no ogloszanio w prcti# 
uprzednio fochowcuw 

m, działa oglouaniowr in. 
ogloszeó prasowych

MYŚLI M i  WAS U„ A. R.
D o B i u r a  O g ł o s z e ń

U n i w e r s a l n e j  A g e n c j i  R e k l a m o w e j
WrvR,SZAWA. MARSZAł KOWSKA U  3

proszą o przysłanie gratU ilustrowanego prospektu reklamovtego 
adres i nazwisko: ■— .......   —........ u . —

NIEDOSZŁY INŻYNIER

Rubin WojC/yk był sobie przeciętnym młc 
dzieńcem. Miał lat 20 i duże aspiracje do zo- 
mtaaiia inżynierem

W ojczyk inżynierem jedr.ak nie został, 
lecz wstąp.i ao Państwowej Szkoły Techni­
cznej w Wilnie. Tak chciał jego ojciec Cha- 
im i to się dało uskutecznić.

Należał tam do hufcu szkolnego. Lecz
tutaj niewiadomo dla czego w duszy mło­
dzieńca zaszła radykalna metamorfoza.

Rubin YYojczyk zniechęcił się do wszel­
kich wycieczek i został komunistą.

Zaciągnął się nawet na okręgową listę 
K. P. Z. B. i postanowił działać aktywnie

Miał a  tok pecha. Za niedobre zachowa­
nie się i nieopłacenie wpisowego usunięto 
go ze szkoły a jednocześnie działalnością 
..czerwonego ideowca" zainteresowała się po­
licja.

Rezultat dochodzenia policyjnego byt 
smutny. Wczoraj 20-ietni kom unista stanął 
przed sądam który skazał g o  na 2 lata wię­
zienia z zawieszeniem.

sttip/b
POMEUZ
Dtlś 1

Nowy Rok 
Jutro 

M-k*r'Re

Wicbftd tlortc* j .  7,43 

Zachód nldftci ; .  2,56

KOMUNIKAT STACJI METEOKOŁG 
OICZNEJ USE W WILNIE.

Z D M A  31 GRUDNIA 
Ciśnienie średnic.: 769.
T em peratura średnia: —3.
T em peratura iaijw-viszu : —3. 
Tem peratura najniższa : —5.
U pad: 2.5.
W iatr: południowo wschodni. 
Tendencja: wzrost.
U w agi: mglisto, rano deszcz.

CO GRAIĄ W  KINACH?
łEKUT08 — B rat dja-bła 

CASLNO — Noc w G rana-flo t el u.
PA N  — K to  w inien?
LTIX — Każdem u wolno kochać.

— DYŻURY A PTEK . — Od d„LŚ przi z 
cały tydzień dyżurują w nocy następujące ap 
tek i: ltostkow ski'go (Kalw iry jska 31), Wy- 
soc.kiigo (W ielka 3), F ru tnk ina (Niemiecka 
23), Augustowskiej (S tefańska róg Kijow­
skiej) i wszystkie na przedmieściach.

«/ zajadzie tik „Magdalenek
L&uokol. benaiorska 25. Duże, drewnia- 

ae  domostwo. Wysokie, solidne og rodzenie. 
Dom opieki Matki Bożej — zakład fxrowadzo 
ny p i w  Zgromadzenie N.MJY M iłosierdzia 
— jodec. 7. dziesięciu jiodobnych isiniejącyeh 
w Pofeee.

Pragiio się dostać do s'rodka, pragnę 
przyjrzeć się, eblu-.ka życiu instytucji, k tó rej 
lację bytu, k tórej sens istn ienia i 'praey 

-dyktn je niuzdrowic moralne społoozeństiwi*- 
Zakład opiekuje się t. 7.w. m oralni^ *«- 

ii ’hanfiini dziewczętami. Jak  nio.lrat nym, 
a  swej istocie, jest ten frazes, lo  szablono­
we (joud.dzej,,,, zdać .-obie można spraw ę, 
gdy się spędzi godzinę, ta k  .jak ja , w  ścia­
nach zakładu, gdy się porozmawia z 2 la tka  
mi, k tó re  go prowadzą, gdy się z d a 1 sooie 
sprawę ss tigo, ile tragedyi osobin tyt h i 

.twzcisęść, na tir splotu okoliczności na tle 
stuinnków  powstałych, kry je ten doinó to  wy

waniek, także i ochronny dla najbiedniejszej 
dziatwy.

Rok 1925 jest rokiem krytycznym  di* Za 
kładu. B rak wszelkich .jodków  niaterjaluyeli 
do jrg o  prowadzania, skłania wyższe czynniki

ne rozpoczęte roboty. U n ity  .Magdalenek ma­
ją  dobra i zadłużoną sławę

Obszerny refektarz, odbudowana kuch- 
n.a, gdzie na z.mliny pracują wychowanki.

Tu jest królestwo M atki In firm isrk i,
w  jg .■oiiiadzeniu do mysti o likwidacji Domu mów i M atka W ychowawczyni i wchodzimy

rłae szczelno ogrodź,enie.
* * *

znajoi.Gcaaiechem wita 
o ti ie ra ją e  drzwi.

— Nieci' będzie pochwalony Jezus] 
s-to* — mówię.

— Na wdeki wieków. Pan do nas?
M atki Przełożonej'!

— Proszę t> zawiadomienie, proszę 
k-wn rurkowanie me.i prośby o zezwoiei

^ k ł a d n .
Wchodzę , °  P°‘/A kalni. Niewielki, Jskre-m 

nie -irządzony 1 H>kok. Cisza. Nastrój.
** rrzełożona je s t właśnie ziajęła. 

Ma wizytę jednej z pań z okolicznego, pŁkIw i 
icń kiego ziamiańKtwą, jak  się jjotem dfowia 
d u ję , w miarę sil i możności w sp iera j^
Zakład Czekam.

Po ehwili wchod/ę do p r z y l e g ł e g o  poG 
leat, to znowu nieduży, ku ltu ra lny  saU ^jłl 
z tymi samym, niezanuieonyin niczem - jiokojei,

M atka Przełożona udziela mi ,-wego 7i 
z,.oieni&, za chwilę ma przyjść M atka W, i  
< niiTOWtzyiu, k tó ra  mnie będzie oprowadza*]

Korzystam z tej chwili i proszę o garf 
i'.lom.-u-.yj o działiilnosci Zetrc-tnadzenifi f * 
Polsce,o działalności Domu wileńskiego.

Pierwszymi zakładem jfolsnim Zgromadł/.i- 
ni a ł>ył Dom Opieki M atki Bożej w’ W nrska 
wic. Zakłada co Ew a z książąt Sułkowskich 
hr. Potocka, k tóra, jako  wdowa, o<l by W! ąj 
Nowicjat w Laval we F rancji, zostaje t <mi 
zakonnicą.

Na gruntach Ksawerego llra b ń g o  P u- 
-dowskiego przy  ni Ż y tn iij w W arszawie, o fen 
rowauych wraz z niektórem i r*budr>wcuńalnu 
oezintereeownii Zgromadzeni u, pow staje enjbr- 
y ą  Dierwszc-i! l^rzełożoni ,j i ofiarnością apt^ 
łeczną Dom M arszawskL A jsitem  już, nr 
miarę rozrostu insty tucji, tworzą- sńę nowe, 
dalsze. Dziś jest ieh w Polsce 10, prócz wm 
vzawsL-ego, w : Krakowie, W alendowie jkki 
taszynem, CzęstcKhowie, Płocku, Kaliszu, Ra 

domin, K iekrzn j>od Pozaiuniem, Derdach pod 
W arszawą i  W Tliut.

Dom wileński powstał w r. 1907. Funda 
tarką jego była jedna z pań z arystokracji, 
k tóra Zastrzegła sobie swe inoosnuto. Poko­
nawszy ogromne trudności i nirbezpioczeń 
ów a, n a  k tóre się naraża. z« strony  władz 
-oayjskioh, luudato ika  uzyskuj** od głóm iej 
.“rsołożonej ZgTOihndzcnia nn Królestwo, Mat 
ki K saw ery Ożarowskiej zgodę n a  stworze 
me w W ilnie Zakładu, oraz nominneję Mat 
ki Anieli Popławskiej na pierwszą jego Prd* 
łożoną.

I  tak  na gruntach l i r .  W ładysława Pu 
towukiepo o obszaa*zc 4-ha, ob**jinująeveh 

egród, część park u  z laskiem, oraz zabudowa 
uiami gospodarezem- położonych przy dzi- 
-iejszej ul. Senatorskiej ix>d dzisiejszym nu ­
merem 25, pow itaj o Dom W ileński, ikhJ n a ­
zwą „Dom PriziT nja P u iro w a  ITcswiatoj 
Bogorodicy'- przeznaczony* dla 50 wychowa­
nek.

Od rolni 1907 zaczyna się ciężka, wiol 
kich ]xv więeeń 'wynmgająca praca. M atki za- 
konne- noszą w tedy suknie świeckie, habity 
będą mogły włożyć dopiero w roku 1919.

W  roku 1910 dotykają Zakład wileński 
- opresje ze* strony  władz rosyjskich. Częste 
rewizje i śledztwa para liżu ją  pracę. S io stn  
i«żdżą do Petersburga, by tani zapobiegać k a ­
tastrofie  zwinięcia placówki.

juata następne przymuszą odprężenie we 
wrogim do zakładu stosunku wła*lz rosy jskich, 
które po wy buchu wojny i następnej swej 
aeieczce, pozostawiają go w spokoju.

W toku  1916 spotyka Dom W ileński cios 
r (x»taci pożaru, który niszczy znaczną 

ezęśo budynków.* w raz z zapasami żywności, 
spirtwadz&jąe nowe nicszczęScio, mianowicii 
epioem je ty fu su  głodowego w Zakładzie.

.S io s try  je d n a k  z w a lc z a ją  w szyetk ii t ru d -  
• o śc i i naw e.t w o k re s  i, in w a z ji  bo iszow h  

k ie j roz.5Z(*r/;Lią sw ą d z ia łab io ść  z a k ła d a ją c  i

W iliuihkiego. J<*dn;k widoczne zewsząd syni 
pa ije  społeczatistwa dla pracy S ióstr w W il­
nie, t/odaią im otuohy i nasuw ają myśl o 
stw orzeniu w zakład de szeregu w arsztatów  
zarobkowych, juko źródeł dochodu na utrzy 
manie instytucji.

Skorzystaw szy z kredy tu budowlanego 
otw artego przez Banki Gosp. Krajowego, do- 
budowują S iostry skrzydło In te rn a tu  zwięk­
szając w ten  sposób swą możność pomieszcze­
nia wychowanek do 80 dziewcząt, i urucha­
miają piekarnię, k tó ra  p o z w a la ,  ze swych do­
chodów, na niemyśleJiie o chlebi* dla Domu.

Prowadzimy, mówi mi M atka P rzeło­
żona, p*>zatem pralnię, obsługującą kliniki 
uinw ersneckie, szwalnię i hafciarni* , założy­
łyśmy insja-kta i  cieplarnię w naszym ogro­
dzie, twerzą** t i * m  naszym wychowur.koan poje 
fachowe, pracy i umie.jętnośei. W szystku to 
daje min możnoś* * rwania, nic n i e s t e t y  trw a
nia, tylk-> bez rozszerzania się, bez możności 
zapewnieau .w-bronienia i ojiieki tylu, tylu 
dziewczębm, tak  bardzo je j potrzebującym.

Żc d.iatahiośe nasza jest pożyteczną, jest
n o t r z e h m *  ż e  le*at p i - r e *  s ; iv i l f *C 7 * 'M s r \ v o  * T 7 U -

do m alutkiego, słonecziugo pokoiczku zasta­
wionego nuuxsfwi*m 1’laszcczek z królującyn* 
fotelem dentystycznym  jwirodku.

Prz(iehodzuuy do sal sypialnj. cl1.. Rzędy 
ezyśc-iutkich białych łóżek. H ija  nas u-mi*c’i- 
nięta dyżunui tyuh sal. Na kilku łóżkach po­
stacie leżące — to właśnie olpoezy waj. ee po 
ju-acy piekarki.

W nowem, « r. 193Ó dobudow.uiem skrzy 
dle pralnia, i pru«mvalma, na facjacie znowu 
mała sypia lenka.

— Błogosłan imv M agistrat za kanaliza­
cję. Może P an  sołiie wyobrazić, mówi M atka 
Wychowawczyni, ile miałyśmy kłofiotu z bind 
ną, |*o praniu  wodą.

leszcze pomieszczenia piekarni, rzut o- 
kiem na ogród -sad w śrieg-u spow ity i oto 
pobieżnie obejrzana całość Zakładu.

— Ja k  się Matki zabezpieczają — pytam 
— przed ucieczkami wychowanie.

— W cale, słyszę odpowiedź. Przecie o- 
groazone jesteśmy jedynie od frontu, od uli­
cy. Od strony  lasu dostać się czy wydostać — 
nie trudno. Ucieczki -zdarzają się, kończą się 
j r in a k  przeważnie powrolem do na.- dobro -

— Od uydtWTiictw^. — Numer na­
stępny ukażj się we środę 3 stycznia. —  
Redakcja ii1 Adm inistracja czynne b ęd ą  
normalnie we wtorek 2 stycznia.

ZEBRA NIA  i O D C Z l^T Y
III Mickiewiczowska środa Literach** w

dniu 3 stycznia poświęcona będzie Filomatom 
wileńskim. Program zmontowany iako jed­
na całośc wprowadzi nas w atmosferę filo- 
macką, przy pomocy tekstu literackiego, re­
cytacji licznych wieńczy Mickiewicza, Zana 
i Czeczota — śpiewni solowego (piosenka Mary­
li) i chóralnego. Udzmi biorą pp. artyści te­
atru Woskowsld Budzyński i Yorbrot, p. 
W. Hendryohówna i tnęski zespćł chóralny u- 
czniów' Konserwatorjum. 1 ekst literacki o. 
pracowała W anda Dobączewska. Początek 
pojutrze o godz. 8.30 wiec z.

POCZTOWA
—- Opłaty pocztowe ccl“graficznt i te- 

id o n icu n ' — Ukazało się rozporządzi-ju**, 
wprowadzające z dniom 1 stycznia 1931 r. zni 
żki w doty-ehezasow* j ta ry fie  iwziow*-,), tele 
graficziił-j i telofonie.znej, r  mianowicie;

10 proc. Kiihakę w opłatach za tclcfonicz- 
.10 rozanowy kraj(*we międzymiastowe, prowu 
dzo.ie od godziny 19-<*j do 8 rano. Za rozmo-

— TEATR MUZVCZN¥ LUTNIA _
Nowcs-oconc widowiska w „Lutni" Dziś T e­
atr muzyczny „Lutnia" daje dwa widowiska 
o godz ł-ej pp. po cenach zniżonych ode­
grane będzie widowisko operetkowe „Pod 
białym koniem ', któret wywołało entuzjazm 
publiczności i staiO się najbardziej oopular- 
nem widowiskiem bieżącego sezonu, wie­
czorem zaś o godz- 8.15 odegraną zostanie 
wspaniałe wystawiona, świetna operetka 
Jacobi „Targ na dziewczęta".

— Ostatm, przedstawieni’ „Pod białym 
konietn" Jutro we wtorek po cenach zniżo­
nych ukaże się raz jeszcze melodyjna ope­
retka „Pod białym koniem", która stałe wy­
pełnia widownię 1 eatru , Lutnia" Obsada

p™ iero” a ' ___  ni.N&%E:
Z  CZE21 SPOTK.LMY NOWY ROK

Nie można powM-dzie-*, aby \< n y  Rok. 
młouTccniec rówmo obiecu jąey, co a j* go po 
przed ni ey, był uczczony specjalnran uiotku* 
niem w postaci ń to o r r  jrrogramów w kinach 

. en.-aaeh. Ot, ta k  sobie, bez entnzjaru-.n k r -  
cono cod ienne szara obrazy. Moi* to  x !<■ 
pio.j. Może Nowy Rok fibuowi Me uzn- t* 
pp.erhwai.ik i b iiffo -rek lanra/Z aozm t .knan
nie, a dopiero potem pokaże, oo nrra *. ram 
zte zadowolić się trzeba tern, co jest.

• ^  >.Heljoeie przypom niał się pubł c*zu w 
ci sławny „K ról żebraków"* — Denis K in”  w 
operze filmowej „ P rą  Diavo!o“ . W ystawa, 
zdjęcia całkiem nie kinowe, ale. zato stre*- 
na muzyczna codna uwagi. Ilom or r e p r w - 
tu ją  tu  popularni F lip  i P'lap Rot; antyc : 
ną Białość —  ^ponętna Thelma Tood.

YY „C asin ie" wciąż tr iu m fu ją  kob- te ,  dl 
k tóry  oh jednak „Świat bez mężczezn*- okazał 
się m(*wy-ęodny-.

W „P an i?1 załiońezono rok ste ry , a jetiu** 
czesnie powitano nowy nowym polskim dźwi 
Kowcian r .t. „WypoK życia . Powoli, aie sta  
Ic popraw ia się polska p rodukcja  Nowy P o  
wprowadza n a  ekran  k ina „P an -* Iwaim M- 

achiiia w otoczeniu nuió~twa kobiet mn 
łub więcej nieubranech. jak to  n a  „ltHTl no

— aR EbZTO W A N IĘ  IN K A SEN TA  ZYV przystało.
ROBOTNA ^ 1 LN i *E Pov, zaiautem  „Rozmaitość? poza wznowieniem (jak  
przyv ła-^czenia pieniędzy związkowych aro- Mę okazało, wcah kasowom) ni(»ajnowiteg<* 
sztowan; został rakasm t zwiąanu zawodowe- „King-Komra**, skombinowały na tle  ekrai 
go robotników iohiych i  leśnych Feliks Ży coś orygi"atncgo, bo całkiem niefiknowe, aie 
nagiel. tcmninmnicj d la  wieln ponętne sjx»tkanie .u

Zameldowani' c defraudacji złożył w po- wego Roku p.t. „Choć goło, lecz wesoło*’ To 
licji prezfc- wspomnianego zw iązk i. się .mz.y-wu ak tualizacja

— Zatł.sde- — P rzy  ulicy Sygnałowej 22 y, ,'.Roxy“  n a  cześe Nowego Rok a i dla 
w zamiarze samobójczym za tru ła  się truciz- podkmsieaas ciągłości la t minionych, nkazaci

T E A T R  f rU Z Y C Z W Y  L U T N I A *

D iiś
dw a przedstawi i-enia 

o  gxxlz. 4 -ej p  p.

Pod białym koniem
(ceny zniżone) 

o godz. 8 min. 15

Targ ita dziewczęta
WYPADKI I KRADZIE2L.

ną na myszy “j-letn ia M aria Iln-dzewicii** 
wa.

Desjicratkę jjiv.ewiez.iono do szpitala Sa 
w i oz.

Powodem ramachu samo bój*'zero miało 
być niiąjorozumienie w domu.

— Skradli węgiel — Ze składu opałowe 
gc przy ulicy Kijowskiej 15 nieujaw nieni ng 
razie sprawcy- wykradli 200 kilo węgla ka 
mieruicgo.

— Okradziona w 'ad ło d a jn l — Mieszkań 
co '  owych Trok Zofji Ralałown*zowej wT ro

się „Kawatoada * *, Bardzo dobry i  odpow ie’ 
nio wznowiony film.

M niejsze kina zdecydowały s*ę n a  filmy 
polskie (Ka-w murowana, jn te n t  trzeba w; 
kupić!).

YY .A d x ji‘* idzie „Na S y b i r 1, w świai 
Widzie * — „Dzieje grrzechu *, w ,L tii,e ‘ ‘ — 
„Każd-anu wolne kochać***. — Ja k  widać, o 
brązy jjolskic. nmją }X>wodzenii*.

Tak wygląda filmowo .spotkanie Nowego 
Roku. Zobaczymy, co też ten  rok nam  przy­
niesie ciekawego na ekran. Tak dotyreheza..

wy pilno, zarówno krajow e jak  i z a g r  .niejuk* stau racji * zern akowos przy ulicy Gaona skra tajem niczo milczy. Pewnie nm aikieś łiicsi>o 
ornaty zniżono i wwnioszą obecnie nie uotrói (L iono z kieszeni 20 zł. dzianki. Oby ty lko  przyjemne. Tad. C.

Fragm cnty Domu Oj>i*-ki Ylatki Bożej przy ul. Senatorskiej 25 muysowiuie 
piórkiem przez jedna z wychowanek /.układu. 1) ln ic ru a t od strony dzie­
dzińca. 2) In tern a t od strony ulicy. 3) Kapliczka i rozmównice. 4) Miesz­

kania Sióstr,

m iana i docenianą — uezno mamy obwody 
I' "ugniemy Ę  Iko jeszcze tego, aby ogól, *.v 
równej z nam : mierze, zdał sobie sjnnwę, żo 
tc co robim y je st niedostatcc/uc, że poi* dla 
pracy naszej je s t ogromno i że go, dzisiejsze 
mi środkam i operując, opanować n ie  jesteśmy 
w .stanie...

Na pomoc ze strony  .ęjjoh-ozeństwa li- 
37,ymy, i wierzymy, żo tak , jak  v h*l<* razy. 
”i. spotka nas z te j strony zawód

— Jaka szkoda mów nn M atka YYyelio- 
fwezy-ni, że Pan nas odwiedzi! w święto. 

|zobaczy Pan naszych dziewcząt przy pra- 
Nie zobaczy P an  naszycli różnorodnych 

fztatów w ruchu. Dziś odjjoc/.ywamy. 
it grupa pickarek dosjp ie ji-szcze jki dzi- 

•zej pracy nocni- i.
Przechodzimy' pj-zcz ogród, aby dotrzeć 
nachu mieszczącego m tn-nat. Tu m injat; 

ka.jłliczka, ówdzie s ta tu a  M atki Bożej 
eją na tle śniegu.
iiij-.a, ale nio nazbyt iluż u sala. Długie 

długie ławy YY pewnem oddali uiu sto- 
Czyoto, widno,J* ciepło, Trzydzieści 

!«iinek zajętych przygotowywaniem >- 
hoinkowych W iek różny 
Przyjm ujem y dziewczęta od U* 1.*' 

mówi mi Matka. YY yehowawc/yni. 
lądam m isterne robótki dziewcząt. De 

l ik ^ H  minjaturowe.
To dzieło naszej malarki 
u przed sobą wielkości połowi dłoni 

obrazelUek piórkiem ro b io n i, b.,rwny. Fra r- 
nu-uc.Lk ogrodu Zakładowego. Istne cacko — 
zdobi środek efektowne i gv nizdy. mającej 
zawisną * na drzewku.

— T u ta j odbyw ają się lekcje z zakresu wie 
<lzy ogó■ ncj .o Polsce, tu ta j też. ma miejsce 
codzienni lektura, w uisnia M itka YYĄcho- 
»-« wc/yrł

Idzi* uiy dalej. W idny ko ry ;ar/. Blizko

wolnym. S taram y się stworzyć w zakładzie uf 
mosferę swobody, staramy się p racy  naszej 
powierzoue dziewczatka brać eercem.

— Juk długo mo/e przebywać w Zakład/.ie 
wychowanka i

— J a k  dluiro ty lko chce, juk  długo dob­
rze się w nim czuje i iak długo nie czuje się 
na siłach uczciwie żyć i pracować.

— Y jjozatem chronią się u nas dziewczę 
ta, pragnące unikną* zgniii/aiy życia, któ-o 
v czas jeszcze szukają ratunku. Zasadą na­
szą jesl, żo 7. chwilą wstąpienia w progi Do­
mu nic mówi się o niczyjej przeszłości, o za­
biega się jedynie o nową lepszą przyszłoś!.. 
Takim  zewnętrznym j>rzejawein tego system u 
jest, że Każda z. naszych wychowanek, trn tia  
jac do nas, otrzym uie s w e  imię i pod tein 
tylko imieniem znaną jest koleżnnkom, znaną 
jest ogółowi nawet Matek, Kończy więc* 
juko syinbolicznii- jeden okres życia, 
drugi.

— Y [>ozatem zabiegamy 
dla naszych warsztatów, dla 
nich dziewcząt.

Daje ona naszym dziewczętom wartości sa 
mowychowawcze, daje Zakładowi m aterjaino 
pidł-t.awy egzystencji.

* * y

Skiom i1*- ju-agnąc dać wyraz podz-iwu i 
uznania dla pracy S. S. z o Zgrom adzenia N. 
M. P M iłosierdzia w Domu Opiek*. Matk: l ’>o 
żej na Antokolu przy  ul. Senatorskie i 25, skh* 
<lara w Adm. „Słowa** na jego cel zl..5  i  in­
nych do składania o fia r zrchiyam . Kim.

lyduty zniżono i wynoszą ob*.*cnie nie liotrój 
ną, jak  dawniej, lecz podwójną opłatę.

Również unormowano niepo-b'eranie ojłłat 
za zamówione rozmowy międzyTuiaatowe, gdy 
ogłaszający nvygnu je  z rozmowy, .̂ li* otrzy­
mawszy’ połączenia w ciągu pół godziny, przy 
rozmowie j*ibrną a w ciągu godzwi'* przv roz­
mowie zwykłej.

YY' ta ry fie  jiocntowej wprowadza rozporzą 
dzenie z.większ.enie wag*, listów do 1 kg. za­
równo mieiscowych, iak i zamiejscowych o- 
raz zniżkę w opłatach za listę, nadaw ane za 
pośrednictwem dowóeUtw przez szeregowych 
i podoficerów nu*7.awodowych w służbie czyn 
ncj oraz szeregowych rezci-wy, powobinych 
na ćwiczenia.

KOLEJOWA
—  Jak io  zniżm p rz e b u d u je  nows t a r y f a  

osobowa. — YY'obec wejścia w życie nowel a 
r y t y  osobowej z dniem 1 stycznia 19:4 r  ai* 
h' da nadal stosowano 50 proc. ulgi jjow rotne 
z i Mrowisk, albowiem ta ry fa  osobowa no r­
m alna ulega obniżce, sięgającej w głównych 
relacjach uzdiowL-ikowycY 25 p roc .' w każde 
srronę, jirzez co nlgt uzdrowiskowa stała si* 
zasadniczo zbyteczna i jx>chłonię.ta przez, im 
wą ta ry fę  n o n n a ln ą ..

7. ulg tuiystycznych zachowam- będą n a­
dal: bin ty  narciarskie dla członkini Polskic 
go Związku ' arciar&kiago w cenie 30 i 45 
zł. (ki. Ul i 11) za. 10(K) km., zniżki d la  g in  
[Jowyoh ]>rzejazdć>v* z 10 osób, będących człon 
kam i Towarzystwa Krajoznawczego, Polskie­
go Towarzystwa Tatrzańskiego, Polskiego 
Związku N arcin iskiigo  i Towarzystwa Tury 
stycznego B eskidenierein oraz zniżki ogóln.e 
dostępne w niektórych ri >onach weekendo­
wych. Zachowane będą również t. z.w. pociągi 
j*ojJularne, grupowe przejazdy do inic jsc od­
pustowych i różnego rodzaju  inno ulgi grupo 
we njj do Moście, Ola turystów  z Czechosło­
wacji, dla wycieczek z zagranicy, zagranicz­
nych onjanizacyj jjolskirh :tp. Inne ulgi tu ry ­
styczne i weekendowe tracą  ważność, głów­
nie ze względu nn jjrzyzuanu ogólną z.mżkę 
ta ry fy  dla wszystkich podróżnych.

R o Z N E
— P rotesty  wekslowe, — YY’ miesiącu li- 

siopad/.ie zanotowano snadek protr sti.w wek

Oby ty lko  przyjemne.

I
N a j p o w a ż n i e j s ł ą  s p ó ł d a i e l c z ^  i n s t y t u c j ą  b a n k o w a  w  P o l i c e

CEHTRALNA K A S A  SPÓŁEK ROLNiCZYCK
istniejąca od roku 19051 i działajaca na cjłym  obsz»rze Rzpl lej.

A JE  C A Ł K O W IT Ą  P E W N O * .  7 W R 0 T U  W K Ł A D u W  
i n a j w y ż s z e  O p r o c e n t o w a n i e ,

rużytkowuje wkłady z w>elką korzyścią dla interesdw  
kraju, gdyż wspiera kredytem najliczniejsią rzeszę wy­
twórców — drobnych roln;ków, a trmstmem łagodzi 

skutki kryzysu rolniczego.
S k ł a d a |ą c  * v «  o s z c z ę d n o ś c i  w  C e w t r a 'n e j  K a s i e  o t r z y m u j e m y  nie* 
t y l k o  k c , 'c y ś c i  d l a  s i e b i e ,  a i e  s ł u ł y m /  t a k ż e  li s p r a w i e  p u b l i c z n e l .

OSZCZĘDZAJ  W CENTRALNEJ  KASIE
¥ IL  “i 3 ,  M  C K IE W IC Z A  2 8 ,  t e l .  1 3 - f i S

!
[.

Fabryrzka sacharyny przy ul. Betiny
WILNO, — W posesji nr. 1 przy  ul. Be- .ram a oraz p iw ną uosć sacharyny w aryBZt-- 

liny ujawniono potajemna fabryczkę pastylek k .  —
sacharyno wych W łrścdcid domu Cłiles zezna**, że odnajął

Znaleziono -maszynę do produkowania pa- skład jakiem uś osobnikowi, którego -az w i^ .a  
stylek, gotową masę, 5<)ń puaełek do opako *>raz miejsca zamieszkania nic wie

Wieczór wigilijny w 19 u. a. I.
Na polskn-h kresach w Nowe - Wilejce, 

gdy mrok napadł, w odświętnie ubranej świe* 
licy Szkół) Podoficerskiej zebrała się brać na 
wieczerzę wigilijną.

Grono nasze znacznie uszczuplone, oo 
wszak dużo kolegów szczęśliwszych od nas 
wyjechało już na urlop i spędzą ten miły wie­
czór w rodzime. Niejednego z nas zabolało 
serce i
chy, a wszyscy jesteśmy tacy skupieni i po- 

lowych. YY’ okresie tym n a  terenie wojewai!/. ważni, Więc jednak spędzimy tę wigilje, po- 
twa zaprotestowano 9100 weksli na smm- 1 raz pierwszy inaczej, jak zawsze, zdała od 
milj. 200 tys. zb, w tern na YY . no pi/.i-jjadlo domu i rodziny, sciśnij zęby żołnierzu — życie 
7500 weksl na sumę 1 mil.i złotych. tw e twarde surowe lecz sprawiedliwe Spę-

— W ycofanie z obiegu b?nknotóv 20-zło- dzisz te święta inaczej, ale nie żałuj tego — 
towvch. — Od Nowig.) Roku roz.począć się spędzisz je niemniej przyjemniej, bo w gronie 
ma wycofywanie z obiegu banknotów 20-zlo najbliższej Ci rodziny żołnierskiej , po raz

m e  
z a c z y n a

o pracę, pracę 
zatrudnionych w

towych starego typu emitowanych w latach 
1926 —  29. S tare  20-złotówki w yjęte będą z. 
obrotu z powodu nasilenia rynku piemę*żnigo 
nowemi 20-złotówkami o zmniejszonym forma 
oie. Ostateczny term in przyjm owania starych 
20 złotówek jfil;o środku pł,.tmozogo oraz czas 
wymiany ich przez Bank Polski i kasy skar 
bówe okri Sony ma być sjjecialneni rozj>oiv.ą 
dzeniem Mmisters*wa Kkaibn.

Bank Polski i  kasy skarbowe przyjm o­
wać będą do końcu roku 1934 do wyw iany 
wycolnnc z obiegu m onety P ilo tow e srebrne, 
sfi-brne złotówki duże, wymieniano będą do 
końca stycznia 1936 r.

T E m  r R  I M UZYKA
— TEATR MłEJSK. NA “ OHUL ANCt. —

YY poniedziałek dnia 1-go stycznia Teatr 
Miejski czynny dwukrotnie: o godz. 4-te* pp. 
dana będzie ostatnia popołudniówka świet­
nej komedji wspe>łczesnęj „Stefek", po cenach 
zniżonych.

Wieczorem o godz. 8-ej wiecz. sensa yj- 
na sztuka J. Tępy* p. t. „Fraulein Doktor' z 
H. Skrzydłowską w roli tytułowej. Ceny zni­
żone.

w
w

Swoje życie dla nich poparrtiśrr>- 
szczerym tocastem. wychylonym z braku pu- 
harów z kubków i menażek bo trochę mio­
du postawiła na stołach dobroczynna ręką 
żywnościowego, Rozpoczęta się uczta wigilijna. 
Radość i uciechę wywołali na sali swem przy­
byciem trzej nasi kucharze w bieli, ale z 
kucharzami trza żyć w zgodzie — więc ich 

myśl uciekła daleko do rodzinnej strze- me obmawiam Zresztą tak nam smakowały i
sałatka i śledzie, .barszc*. i kluski. Zapon 
nięliśmy o troskach . tęsknotach, ta wypiliśmy 
jeszcze za zdrowie i szczęście naszych kocha­
nych rodzin, na cześć których toast wzniósł 
d-ca dyonu mjr Piro, którego przemów ienia 
wysłuchaliśmy wszyscy z jjrawdziwem wzru­
szeniem Mieliśmy też wśród nas gosc1 z 
domu, . bo do jednego z kolegoty przyjechali 
aż z W arszawy rodzice.

\ \ '  międzyczasie wybuchła magnezja i zo­
staliśmy uwiecznieni na kliszy.

Na zakończenie przemówił też jeden z 
żołnierskiej, który podziękował 
w imieniu wszystkich kolegów 

za miłą wieczerzę Każdy przyznać musi że 
Imłe i niezatarte wspomnienie pozostawił 
ten w leczćr. Wiemy, że zostać musieliśmy, bo 
wszyscy naraz jechać nie mogą. musimy 
pielęgnować naszych czworonożnych przyja­
ciół koni pełnić służbę codzienną musimy 
czuwać gdy inni koledzy bawią się, wszak 
wróg Ojczyzny nie ś r :

Nie żałujcie żołnierze tych świąt, po­
święconych Ojczyźnie. Drugi raz prawdop* - 
dobnie nie spędzicie wigilji w' wojsku, r :e 
zobaczycie choinki żołnierskej, chyba taka 

tylko, inną całkiem, prawdziwą choinkę 
żołnierską, w prawdżiwem polu bitwy i 

chwaiy stojącą, ozdobioną tylko szronem 
pancerzami ooronnrani śniegu, łub purpura W aszej krwi i oświetloną 

spadkobiercami gwiazdami, gdy kolend; będą graty tylko 
arm aty i haubice 19 p. a. I. \  A

p*n.,*,ad1jr < jiróo/ in ternatu  dla swycb wvilio-okii*u w arsztaty  hafciarskie YY ram ach pięk

1-W SZOPEN" I  Killiii 
S I .

stale dostarcza w jednakowej doskonalej jakości 
PIWO DUBELTOWE ŻÓRAWINĘ

pierwszy, a może i ostatni w swem życiu 
wojsku. Zobaczysz jak wygląda wigilia 
wojsku.

Zapalono świece na choince i roziskrzyło się 
ładne Boże drzewko, które pięknie ubraliśmy szarij wiary 
dzisiaj zabawkami i roześmiały się doń cerek przełożonym 
nasze. Czekamy, wszyscy jesteśmy w komple­
cie. Na sali widać prawie wszystkich ofice­
rów i podoficerów’. Nawet i ci z urlopu pra 
wie wszyscy są, chętnie oderwali się od swych 
rodzin, by spędzić ten czas z Tobą żołnie­
rzu.

Przybył i sam dowódca pułku płk. Dęb­
ski oraz ksiądz kapelan Nowak, który też. 
pierwszy wygłosił okolicznościowe przemówie­
nie. Nastąpiło tradycyjne dzielenie się opłat­
kiem i składanie sobie nawzajem prosty eh, 
żołnierskich, szczerych życzeń. Następnie 
głos zabrał d-ca pułku płk. Dębski, który 
przypomniał Jawne, wojenne czasy, kiedy 
to nasi jjoprzednicy kanonierzy naszego 
sławnego pułku byli 
Rzeczypospolitej, a
my jesteśmy. Nie mógł dowódca -pułku nie 
przypomnieć sw ; m żołnierzom o * ijwyższych 
przełożonych i w ?ą.cończeniu jego szczerych 
pięknych słow ochoczo wznieśliśmy trzy­
krotny okrzyk na cześć Pana Prezydenta i Pa 
na Marszałka, kt* rzy obaj patrzyli na nas z 
przy chy bram uśmiechem wychylając się z ram 
obrazów, umieszcPonych tuż w świetlicy. *

w ł i j b C L

Jt+p o le c a
J»o*i

G ó i p o s l ą s k .  K o n c . 
„ P - c - ę r ^ s s ' '

D R U U
fW ttfsa  S. Gd. 8 11 .



Rok pracy Pogotowia Ratunkowego a i j r y

J 7TT.TIO — W  roku l r  Ś Fogotowie R-a- poprzećlniem i iicrba wypadków zm alała o bli 
unkowe w W ilnie było czynne w 7782 w: sko 20 prot szczec in ie  w ozialt rszkodzę-
sadkach, w t e r  wyjazdów na c ia s to  sanoto- podczas zajść i  bójek. Ladzie mniej p iją i 

wam, 46-16: w pozostałych w:.-pedlach pomoc" do aw antur nie są tak  skorzy, 
iidriełcno c a  miejacn. W  porównaniu z  la tam i -----------

-  Opłatek w Ognisku O H P — D nia 27 
)-u. w Centr. O gnisku 0.711' lin. Marszałka 

Pi4sudskii«o odbyła sir tuoczyslość opłatke 
.ki żeński męskiej niłourieźy pr: .cująci- [.
P rz y ę jli n a  tę  uroczysiośe p. p. st&roćolutt
W adtSowa, prez. Kawalcowa, insp. Ohi-uMiU, 
por. W atru b a , p n  Klenie : i r< on? ; 
i:oekj.

Po odezytaniu rozkazu -Izieum go iusp. wt, 
jtw . OMP i podzieleniu się okiłatkiem, już 
mówił do zebranych insp. R. Kawalec, jtodno 
szu*. w gorącvcb słowach wielkie anac-zenie 
tradyey j religijnych narodowych w wycho­
waniu młodzieży 1 pracującei, oraz rolę Ogni­
s ta  jako kuźni młodych obywateli. 7 lu te p ń e  
dziewczęta i chłopcy cy s tą  pili z pokazami, 
śpiewami L referatam i. P rzy  końcu uroczy - 
.•ości przemówił bardzo pięknie i sordecz- 
ui-e do młodzieży p. insp. Chruściel wskazując, 
mi osobę M arszałka Piłsudskiego jako na 
Wzór cnót i bohaterstwa.

Po przeprowadzeniu kilku g ier świetlico­
wych i  odtańczeniu przy  dźwiękach muzyki 
.radjo*vej szeregu tańców, młodzież rozeszła 
się do  domów, unosząc ze --obą wspomnienie 
pi‘ knie przeżytych chwil.

— Z Tygoam a AKadeinuca. — AA związku 
z przygotowaniam i do następnego Tygodnia 
A kadem ika w No w ogródku nie. od rzeczy b« 
dzio point ormpwać społeczeństwo w krótkoś­
ci co dotychczas Wojewódzki Komitet w dzie 
dżinie pomoc; młodzież., Akademickiej zroo.

\ \  czasie od 15 9. 19,12 r  do 31-10 1933
roku zebrano razem z różnych źródeł kwotę 
6.317 zł. 55 gr. Z kwoty te j wydano tytułem  
licżyezek zwrotnych a-l ałtad ' mik om kwotę 
-5.019 zł. czyli na jednego aka iemika. przypu 
da 94.8 zł. Przekazano Radzie Naczelnej P o ­
mocy Młodzieży Akadem ickiej nOO zł., udzie­
lono pożyczek organizae jom akadem ie! ”11 
300 zł., resztr wynoszą, w ydatki admuiiKtra- 

31.1 w kwocie 74 zł. K om itetu W ojew. i 
j*o;nstałość gotówkowa w kasie.

Równoeze śnie Kom itet Wojew w imieniu 
iodfcieży nW djttjącej prosi sp o r  czenstw m. 

Nowogródka i okolicy o ^ p a r c ie  akcji zbiór 
kowej w e/ftsie bieżącego „Tygodnia A kodem i

15.10 -
15.25 -  
15.30 -
15.40 
10.20 —

10.40 — 
16.55 - 
18.20 -  
18.35
19.00 -  
19.15
19.25 -
19.40 - 
19.43 -  
19.47 -
20.00 
21.00  -  

22.00 
23.00 
23.05 -

Program dzienny 
AYiad o eksporcie. 
Giełda rolnicza. 
Koncert.

Skrzynka P. K. O 
Mała skrzy<u czka" 

•Muzyka lekka. 
SKrzynka muzyczna. 
Płyty
Odczyt litewski.
Codz. odcin. powieść 
Feljeton.
Sport
M il. kom sport. 
Dziennik wieczorne 
Operetka 
Kwadr. Hter 
■Muzyka tan.
Koni. meteor 
Koncert.

ŚRODA 3 STYCZNIA
'.00

SSiSŁ^rs
sg W l ,
12 80 K om unikat m e tro lo g ic z n y . 

ivy ? 4 ; ; ,  ’ &amS ~  K o rcen  ft> rtep i«o
-3.10 Dziennik południowy.
15.25 Wia lomości o eksporcie,
15.30 Giełda rolnicza.
15.40 A rje i pieśni.
16 00 Nowe piosenki francusjrie. 
ł- 1 Audycja dla dziec 
16 4 W  świetle ram py — nowości tea tra i

ne ( nowi Zygmunt Falkowski.
16.5k Koncert kam eialn;
18.40 Recital śpiewaczy.
'9.00 Przegląd litewski.
19.15 Couzienny odcinek powieściowy 
.9.25 ,.Słuchać sie? — w ykluczone!“  — 

feljeton wygłosi S t W asylewski
19.43 W ileńs kom unikat sportowy.
19.47 Dziennik wieczorny.
20.00 itec. a l  skrzypcowy.
20 45 „M arja Curie. - Skłodowska—w

(Płyty).

la

PONIEDZIAŁEK, D N IA  1 STYCZNIA
o p 0 :   9.54. Czas, gim nastyka, muzyka,

dziennik por., m u z y k a , chwilka, gc spodarsrwa 
domowego. 10.05: Nabożeństwo, 1157 w m .  
12. 15: P rogram  dziw ny . 1210 Komun, mc- 
tenr. 12.15 - K oncert z F illia i m. W arsz. 1 4,00: 
AiidYcja dia w szystk ich . 15.00 Djulog 1* .ni- 
ez-,.*15.20: Koncert. 16.00: A udycja d la  Jzm 
ci lu .30 : Nowe płyty- 16,45 Recytacje, hu ­
morystyczne. 17.00: „Rok 1933 w Polsce". 
'7 .15: A udycja ludowa, 18,00: Słuchowisko
18:40: Ar je i pieśni. 19.00: Ze spraw  li - ■ - 
-k;ch 1915: W il. komun, sportowy'. 19,2;-: 
Rozmaitości. 19.30: Przemówienie de Pola 
ów zagranica. 19,40: P rogram  na wtorek. 

19.45 „Nowy Rok w traoch czę-scia-!' swm- 
. - _  lei jeton. 20.00: K oncert. ‘30.50: D n e r  

tuk wiaez. 21.00 : d.c. koncertu  21,20 A udycja 
iiogodnn. 22,20: S port w Rozgłośni. —,4- • 
K oncert życzeń (p ły ty ) 23.00: Kormin. me 
23.05 d. e. koncertu życzeń (p ły ty ). zd,o.>. . iu  
z,vka taneczna

boratorjum  1 w dom u". — odczy* wygłosi 
A. Dałborowa.

21.05 I I I  W ieczór Mickiewiczowski, tran s  
mitowany z Celi K orrada. „0  atm osferze filo 
mackiej w W iln ie".

22.00 Audycja wesoła.
23.00 Komunikat meteorologiczny.
23.05 Muzyka tam czna.

y  w u w r« rrv  tvtvt>m m « t iW * W W W P  *̂ jg

‘ r t a r z n g ś r l  ~r.-Jss.aS:5
U *  i .  - i - J Ł *  teowycb wileńskich

S p r a w d ź c i e  ź ą d i jc ł /  koszto­
rysów a bezw ątpim ił przekouaeie >14, ii

SŁOWil
TAHlO i bardzo 

załatwić

P. Michał Żytkiewrcz, właściciel składu 
wędlin przy ul. Mickiewicza 22, oddał do dy­
spozycji p. .Starosty G rud'*iego Wacława 
Kowalewskiego, przy okazji składania życzeń 
Noworocznych. 50 kig. kiełbas.

P. Starosta przeznaczył ofiarę p. ŻyTkit - 
wicza dla Domu Opieki Matki Bożej (Za­
kład dla Magdalenek) na_Antoko)u (Senator­
ska 25)

Zamiast powinszowali Noworocznycn na 
rzecz Ochronki im. Biskupa Bandurskiego Zw. 
Pracy Obyw. Kobiet w  N. Wilejce złożył bez­
pośrednio Alikołaj Bułajew zł. 20. —

Zamiast wizyt i powiuszowań Noworocz­
nych Szymonostrwo Renigerowie na remont Ba­
zyliki zł. 3, na Macierz Szkolną zł. 3, na her- 
naciarnię dla inteligencji zł. 5, na Dom Matki 
Boskiej Miłosierdzia zł. 4.

Prot. Franciszkowie Bossowscy zł. 5. na 
odnowienie Bazyliki.

Helena i Bolesław Szniolisowie na Dom 
Sióstr Magdalenek zł. 5

Inżynier H. Nieciejowski dla bezrobot­
nych zł. 2.

lnżynieroatwo Giga i Marjar. Dunin W ą­
sowiczowie na Dom Dzieciątka Jezus zł. 3. 
na jadłodajnię dła btzrob. inteligen. zł. 2.

Szczepan i Marjan Wiiewscy na Dom 
Dzieciątka Jezus zł. 5.

Jan Brzozowski na Wileńskie T-wo Iżo- 
broczynności zł. 10.

Jan Krzyżanowski na Wileńskie T-wo Do­
broczynności zł. 10.

konstanty Syrewicz na Ochronkę dia O- 
cic-nmiałych zł. 3.

Sedziowstwo Dowgiałłow ie na herbaciar­
nię dła inteligencji zł. 5

Marja i Mieczysław Bohdanowiczowie na 
bezrobotnych zł. 50.

B. i W. Guń howscy na bezrobotnych z) 5. 
ładwiga i Wacław Cywińscy na Dom Dzie 

ciątka Jezus z. 5.
Podpisani niżej urzędnicy Okręgowej Izby 

Kontroli Państwowej w Wilnie składają za 
pośredni lw em  Administracji „Słowa" am iast 
W izyt Noworocznych kwotę 31 zł. 50 gr na 

rzecz Wojewódzkiego Komitetu w ,/ilnie 
..ChJeb Dzieciom".

KierownrK Izby p. Zenon Mikulski oraz 
urzędn.cy: Alei.androwicz W.. Degentesz E,
Rusiecki W. C/wińskj W., Raziukiewicz A. 
\\'alkiewicz M„ Kownacki W., Ko/czewski H.’ 
Saryusz - Bielski W . Gużewski St., Olsze w 
Sskt W., Wasilewski A. Kozakiewicz O., 
Szyszko R., Hia Vo J., Cliomiński L., Kaszub, 
B., Czapla K , Dobrzański J. Undrewicz T., 
Iwanowski A., j'iszkowski A., Łukaszewicz 
W., Kwasowaec St., Sizow K., Dąbnowska A 
Alcxaudrowicz K., Ejmk J., Szaciłło F., Pio- 
.row-ska L., Wojciechowsira D., Grządzjca M., 
Lipińska J., Kondratowicz J.

* *

Dziś czaruje cudownym śpiewem niezapomniany „Król żebraków' DENIS KING, 
TKELMA TOOD. bawią świetnie, znakomiiji komicy F lIP  i FL/vP wywołując

-wu -trroaą 
sali

pezepi^caa
N

hiuaganv śmiechu

t.

)UKCJ) POLSKIEJ

„PROKURATOR ALICJA H

najnowszym filmie >

Wkrótce KORONA PRODUKCJI POLSKIEJ

W roli ty uił. uzd no i jedyna JADWIGA SMOSARSKA. B. Samborski, Z. Mira
Halama i Fr. Brodniew icz

Dziś uroczysta premjera. Po raz pierwszi w sm
. a k o  o b r r i t j  

tyrana 
FEDOR

biet .będących we swadzy 
It i/now a" rosjanka TAMA 
TL JA LlSlEhihO wr etpoHro <rł

Nad
1(X)

program
proc. dźwiękowem arcydziele 

Najnowsze dodatki. Uprasza się o nrzybycie na początki seanfto" 
Bilety nonorowe i bezpłatne nieważne.

uahńeo g. 4, 6. 8. i (If-.łS. 
dobrze ogrzao».

Lzis prem jera! Noworoczny program ! Pełna humoru arcyszan. i ir sa  p. t.

ML i  GRAND fELU”
Bajeczna obsada: ogrnsta Suzy Vemon, genja lny komik ARMAN] BLRNAED i 
ROLAND T C JT A IN . Przebojowe piosenki!—Tańce! — Hum or! — Nad program :

konkuren t Cheva.ders 
doskonale dodatki

U
LtlXs i D ziś! W ielki świątecznv

O S T A T N I E  D N I !  
program ! N ajlepsza polska tryskaj ca  rak ic tanu  d-jw-cipu 

najweselszŁ. kom edja muzyczr a.
i pogodnego humoru

W roi. gł kw iat ak torstw a polskiego ADOLF DYMSZ A  M ASZYNSRI, Z IE m iN SK A  ZIET.Tt?-K A 
W. CONTI. —  Poryw ające melodje i pieśń*. Dla mfodz.cży dozwolone.

Dźwiękowe Kino

„R0XY“
MICKIEWICZA 22, 

icL 15-28

J « i dziś w poniedzUłek prem)er* U *  JE, £&  ■  B j l f  m 0k  * *  W roi gł CLIVE B » O a k
gigantycznego łilm o p. t. JŁ |T M l}  W B i  i r»z 25,000 s t .iy » ijw . Kom*

reillzacji: 4.CK i 000 dolarów. Raz na 10 lat tw oizy k laem atcgis!,a  taki lilm jak ^Kawaikida*. — .K .w .liró a *  4o Kłv
z życia dwóch zectracyj o którym mó 'ić bfóą dw ie generacje.

Nad program: Dodatki dZwięk-we Q |a m ło d z lc tr  d o zw o ta w c .

Ozis. Największa rcw&łftcja sezonu. Jubiietiszowe arcydzieło oroctultcii polslciei w /g  lozgłośnei fKWHACi 

ST. zEROAiSKlEGO p. t. $a i i a c j j s  Cr m%c c m i i i
W roi., gł K. LUBIEŃSKA, D. BRODNIEWICZ, K JUNOSZA - STĘPOWSKI, B. SAMBORSKI. 1WĘGHZ f*

Pieśni w wykonaniu Chć-ru Dana. Nad program . rewelacyjne dodatki

M anda WinJca zam iast kwiatów ua gróh 
ś. p. Zygmunta Kondrackiego dla najbiedniej 
szych składa, zł. 5.

Dr. Krzemiańskl
C h o r o b y  r e ^ n ^ t r s n e  s p e c .  z o ł q d k a  

I  J u l i t  p r z y j m a j e  o d  1 2  —  2  1 4  —  6  

W i l n a .  K w i a t o w a  7 , t a i .  1 4  2 1 .

g łoszen ia  do 
wazystiicb pism

wygodni e  jest
sa pośrednictwem BlflfS
S. 6RAR0WSKIF6U

f i a r b a r s k a  1, 
l e L  12.

WYTWORMI E TAŃCZYĆ
(mołhiy sty l) koinjdetajni — lekcje oddzie] 
ne — wyucza Dyplomowana Nauczycielka 
D ń w w  \VANDi JABSÓW NA, ui. Mic- 
kiewicza 31— 4. Lekcjo praktyczne w nic- 
dzii le — czwartki. Leny przystępne. Roz 
pooąyna kompli-t maz.ura 7.-I., zapisy 
weze-śniej. Kaixcelai’ja  czynna od 11 — 21,

Kottig cfioro&s igicizosz
teżeŁ regmarnie zsiyw ać będzłes-

ZIOŁA Dra B R E Y E B A

Lekarre

Do akt. Nr. Km. 1117/33
/

Wtorek, dnia 2 stycznia

7.00 — Czas, Gimnastyka, Muzyka. Dzień.
por hwiika gosp. dom.

11 40 — Przegląd prasy 
11 50 — Płyty.
11.57 — (Aas 
12.05 — Płytv 
'230 — W rad. meteor. 
12.33 — Dziennik połud

O B W IE S Z C Z E N IE
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 

rc-Y, .ni lV-go zamieszkały w Wilnie przy ul 
Bazyljanskiej Nr. 4, — na zasadzie art 602
K. P. C. ogłasza, że w dniu — 4 stycznia 
ly34 r. od godziny 10-tej rano w W dnie — 
przy ul. Kolejowej Nr 19 — odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości 
składających się z jednej kas> ogniotrwałej, 
jednej masz; ny do pisania, jednego biurka i 
jednego nianina — oszacowanych na sumę 
1090 zł. (słownie jeden tysiąc dziewięćdzie­
siąt złotych).

Reflektujący na nabycie powyższych ru­
chomości — mogą takowe oglądać w dniu li­
cytacji pod wyżej wskazanym adresem.

Komornik IV rewiru 
A. Macietrwski

Parcelacja maj.

L s  n i w *  l  r i w
Dziatki

DOKTOR

Z?!<suwlt,z
Choroby skórne, w ene­
ryczne, narządów mo­

czowych, 
ou 9 do 1 i od 5 do 8

DOKTOR
Z c L D O W ł C f O W A
kobiece, weneryczne — 
narządów ‘ moczowy cł 

1 2  —  2  i o d  4 — 6

p rz e p ro w a d z ili  s ią  t  
M i r K l e w ł c z *  2 4  

n a  W i i a ó s r t i i  2 8

Tel 277

dobrze prosperujący 
(dział krawiec-1) i  p ->• 
„ oda wy, da d o  
sa r z a a a n ia . > :c .Jgt>fy 
Niemiecka 4 n . 20 cćt 
gddz. 6 7 s ie cz . 0

K u p l ę
baranice w świrtnym

w/jskuteczniejsze w  nast. chorobaca: 
Nr. 1— kasziu,  astmie, rozedmie płac 
Ni 2 -  w  reumatyzmie, irtretyzmie, złri 

przemianie materji nieczystaón 
cery, chorobach skórnych 

— w chorobach żołądkowo - k m  
kowych, wątrobowych, żółtacz*- 

?- w chorobach nerwowych, bta 
głowy, bezsenności, ogólnem w y­
czerpaniu 

f -  w niedokrwistości i cgólnem oek - 
b i e r i i u .

\  chorobach nerkowych i pęcto - 
rzowych

-- przeczyszczające w chroniczne* 
zatwardzeniu i hemoroidach

3.50

3.5#

3.-

4 -

5.5*

4.- I
I *}

  _ _  i urbycia w  oryginalnem opa^caraaer^ -
sianie — lAielka 25* ’p tekr\:li, skfadacri apbcznydt j

Sta.htew iczow a
(,PO I

DOKTÓR MED.

ietntskowo - ogrodniczo - nuduwlane 
nad jeziorem, rozmaitej wieikoid.

Iś:munikac]a pociągam, i autobusem co godzinę. 
Ifcaiuoki kupna: część pożyczką długoterminową, 

reszta ratami niiesięcznemi.

P ó t r z e b n f c
NliiUWfl ew eiitu-luie cd zaraz 

Chorcby skórne, lecze 5-POKOJu w E 
nie w łosów , ku>metyki M I E S Z K A N I E  
lekarska i operacje ko- sarhe, iłoneczne, de-

sm etyczne  
Oróyaujes Warszawa — 
Sicp en a  18 m. 13

P0DG6E2.B,

lub w  w ywóm ^
IE R B A " —  KRAAĆ7W 

Skrytka Nr, 48. 
Zainteresowani otrzymają na żądarie a ° ri  -i 

w  wyjtwórni hro«zurę „Jak Ouzyskac ■ om .

PRAW
f -*syt

Buihaiter
ik l.d n le obeznany a 
khankow ością prze- 

* i ' » fową, rcluą, k i-

W ilno, dnia 7 grudnia 1933 r

C e n a  o d  f o o  z ł o t y c n  z a  d z i a ł k ę .

1 IN F O R M A C IE :

w WUnle: Pierwsza Wileńska SpdŁka Parcelacyjna.

I ul, Mickiewicza 15. .
| w maj. LandwarOw: Zarząd Dbbr. 1

płe, z w izełkiem i *y  
p d aai, przy snokojne! 
ulicy śródre eś la. —
Zgłoszenia i rzyjmnje p. są, samorząaową I 
Administracja .Stówa* p ij tw oną, pizy»iąsiy 
pod W, M. iz  soznawc* i-ądowy—
— ------------------------  — proylm ie prace w le o o -
M I E S Z K A N I E  ra^rą w W lloU. Prze- 

DO WYNAJĘCIA prowadza rew iz|ebilan-
i n r k o ,  stuły blarow e, 4-ro pokojowe » łotiłc i- só««' i rachnokowtśc) 

24 krzesła, szalę, ne, suche i wygodami, Zgl oszenii do Adsalni 
kasę ogniotrwałą kapię ianenka i t. p. A ity le- i t  a Ji .Słowa* — pod 
OK AkY łN lE. Oieriy -  ryjskt 20 0 .Ru eczoznawci*

« z Ą  0  L A
irłody eaergl a sy  a 
-Jieloletnią p aktyką ł 
dob-emf sw iadectw asl 
po«*.oknje po..<5y w 
ni ją ttu . Lusaawe agi*, 
szt nia do A dm busłiadł 
.Słow * * dla w. K

M ftaiłftaaaaeawMSftdMi
pC u p m o

i ę P R Z E D A t

B

Zamauwa 8, Bazar P rze* — — *— 
mysłu Ludowego

ModystluH
przyjmaje w»*e|ką ra- 
botę zakrea kapair 
łir ic tw a  wełseŁ,"aę, — 
W yaonnie taal* i ai< 
gancko. Wielka y jg

tA R L  D E R R  B iG G E R S 5 4 )

Chińczy k — Zw ycięzca Fhan wsiał, wyjął delikatnie /, je j rąk 
pap ier i, drąc n a  drobniutkie kawałeczki,

— Paaiu ehod-d o etykietkę G reat Eea 
s ie rn  Hotelu w i Cal kucie 1 Co w niej pan wi­
dzi Tizezególnego ?

— Czy była ona na tern miejscu, kiedy 
wyjeżdżaliście z K alkuty  ?

— N aturalnie. Za Twe żyłem ją , jadać 
<;o przystani Je s t żaka kolorowa, że rzuca 
się odrazo w oczy.

— Ale czy jmn jest jiewien. że to ta  sa­
ma*

— No, skądże mogę być pew nym i W i­
działam sup<4iui taką samą, na teru samem 
mi "sou, -rtęć przypu-szczam..

— W łaśnie o to  chodź.! — mrutknął, 
( Łan. — Widział pan taką. sarną, ni# nie tę  
am ąt

Kennatray nachylił się.
— (7o pan ma na myśli? — zapytał cie­

kawie.
— Myślę, że po jaicunś ciarde naklejono 

lnun tak i s im  obrazek na pierwsśzy. A po 
ńu,-dzy niemi... Nieeh pan dotkn.e palcami.

Miody człowiek uezynit tak, iak mu wsk.i 
wał inapektor.

—  Go to je s t?  —zdziwił się.—l oś jakby 
klucz..„

— To iest w łaśnie klucz, — paheierd tił 
Cłma — dublikal tego, k tóry  znaleziono w 
n  ku Htęrtia Morris;- Drako..

i-lennaway zaczął szepfeć > e-hntku
— K tóż mógł go przykle-ie do mojej %n 

lizy '?
— W łaśr i, się nad tent ziu«uiawiam.

M urek uriadł na bizegu ,wego łóżka, 2:tą 
iioko zamyślony. Oczy jego zatrzym ały się 
n a  przeciwległem posłaniu, na którem 1« że ł.i 
przygotowana pyjam a.

— I ja  s ir  zastana wuui:
Spo; *7.ełj sobie głęboko tv oczy.

— Odsunę walizę na miejsce, — szepnął 
nagle detektyw , robiąc to  jednocześnie. — 
P an  nie wspomni o tern nikomu an. słowa 1 
będzie m iał ten klucz na oku N aturalnie 
właściciel zechce go odzyskać zam m  stanie­
my w porcie. Proszę m dać znać, kiedy klu­
czyk zniknie...

Drzwi otworzyły się gwałtownie i stanął 
w nich Tait.

—  A, Air. ( 'tiarą przepraszam  bardzo, czy 
to jakaś konferencja ?

— O, nic podobnego! — zaprzeczył Chan.
— Okazało się, że nic mam chustki, — 

tłum aczył się Tait, otw ierając neseser i wyj­
m ując chustkę. — Czy zeehęcóie mi tow arzy­
szyć przy zakąskach ?

— Niestety, nie mogę, — odrzekł Chiń­
czyk, — ja me mogę sobie po/.walać na zbyt­
nie jedzenie.

Wyszedł uśmiechnięty i pogodny
Po obiadzie Chan znalazł się przy Mrs. 

Luce i Pameli P o tter, k tó re  .siedziały na krze. 
słach okrętowycłi lia pokładzie.

— Czy mogę narzucić ttaniom swą nit 
godną <x>obę ?

— Proszę, niech |>a,u siada, Mr. Chan, — 
ucieszyła się starsza, dama — /.byt rzadko 
widuję p an a  w te j jiodróży, ali to  pewnie 
dlatego, że. pan jest ciągle n a ję ty !

— Nie tak  bai-ilz.o, jak  .-.ię spodziewa­
łem !

— Doprawdy? — spojrzała pytająco. 
Śliczny wieció'- praw d*? Ten klim at 
przypom ina mi Potu dniową A fryką. Spędzi­
łam tam cuły rok nii _,dyś.

— P ani nieźle poznała ‘‘alą majię, jak  
w idzę!

— Tak, byłam wszędzie po trochę. Teraz 
mam z in n a r  osiasc w Pasadenie — ale to ,,cst

zwykłe u mnie uczucie, gdy kończ;, się po- orjenlow ar, nad każdym 7. nieb wisiała pr 
dróż. żlrów n a d e jd z i e  dzień, kiedy powiew pewien czas chmura... 
z o<-eanu przywoła nuin- i roząiocznę nową 
jKslróż!

Cbarlie. zwrócił się do P am eli:
— Gzy mogę być na tyle niedelikatny 111 

i  zapytać o ostatni wieczór? Czy młodzie­
niec zrobił jaki krok naprzód ?

— Kiedy byłam m ałą dziewczynką, lu­
biłam lepić bałwana ze. uiegu. To bardzo

wyrzucił, przez burtę..
— Niech pani nic kłopocze się tomi rze­

czami, — rzekł w racając na miejsce. — Ta 
sprawa niż .jest skończona,

-  C-o to  znaczy? — krzyknęła.
— Pozostało tylko zebrać dowodyj, któr<i

ciekawe spotkać tak ie  same stworzenie mó- angielski uznał za dostateczne, ah-

że sio z nim porównać. Zauważyłam to rów 
liicż o-l pierwyzcj chwili. — Mrs. Luce wsła 
ła. — Widzę młodego l\.e.rmaweya . m; ślę. . 
dobrze mi zrobi przechadzka.

— O, proszą nie tu iokać.
— Mogę być „przyzwoitką* ‘ , Pamelo, al- 

byłam przecież k r ń y ś  młoda:
Kcnnaway usiadł na miejscu Mrs. Luce 

No, jeszcze jeden dzień minął! 
Kiwnęła głową.

wiące 1 chodzące!
— Ma pani prz./>d sobą cały wieczór i 

noc z księżycem w p<4ni
— Nicby tu  nie pomogła arktyczna noc, 

trw ająca sześć miesięcy, — odpowiedziała ze 
zdenerwowaniem, —

— Niech pani nie trac i nadz .-i. W ytrw a _ 
łość zwycięża! J a  też chcę tego dowieść w

Pani nie robi uzi.- wrażenia bardzo ,oz
się zaraz znajdą.

— Czy pan przypuszcza, że wie, kto 
zabił mego dziadka l

— A pani sama, pani się me domyśla?
— Skądżebym miała wied/.ieńl N atu ra l­

nie, że nie wiem!
Charlie uśmiechnął s ię :

A jednak w iała  jiani te  .sann- mo/.li
mojej sprawi • A propos ezy rzeczywiście wośei> i j a> a!„ myśLi były przep„l-
obieeała pani kapitanow i Keanc nagrodę 
znalezienie mordercy pant dziadka?

— A czemuzby nie'’
— Ale ezy pani z nim o tern ro/.ma wiała
— Nie ronmaw uiłam /, nim wcale!
Oczy Chana zwęziły się.
— W  nim nic znajdzie pani prawdy ! N i-> 

mówmy już o tern.
S pojrzą! na papier listowy i pióro w jej 

ręku.
— Przepra.-sZim, zdaje mi się, że prze­

szkodziłem pani w pisanin listu?
Pokręciła główką.

Nie, ja  właściwie mam głowę prze

nioni młodym gentlemanem, k tóry  tak  pania 
.rytaje Ja zaś nic miałem lego rodzaju prze 
szkód.

NLzkiiu ukłonem |>ożcgnal Chan obie da­
my 1 odszedł.

RO ZD /IA L XXI

„P R oM E N iJD I D E S /N O L a lS "
Oczyma, szeroko otwnrtoini /.<- oh.niie- 

nia, patrzy ła Pam ela n a  Afrs. Lnc-c.
— Co 011 chciał przez to ponedzieć  ? - 

zapytała.
Mrs. Luce uśmiechiuła «ię >poku,piie:
— ( hcuił jiowieelzieć, im  wio, kto zabił

pełniami naszą ta jem nką. Jrtż. teraz tak mało twego dziadka, kochanie. Byłam oewna,
czasu //Ostało!

— N ikt o tein nie pam ięta więcej, niż ja, 
— -kinął poważnie.

on znajdzie mordercę!
— Ale w jaki sposób ? 1 on jeszcze m i  

wi, że ia powinnam też wiedzie-. a ja  nie
— A mnie się zdaj-', że do mczego nie mam pojęcia!... 

dojdziem y O, przeprasrain pana, ale ]>an S tarsza dama wzruszyła lekko ram ionam i:
zapóźno zabrał się do tej spraw y. Ni* m .ał — Jesteś rozum ną dziewczyną, zauważy
pan szczęścia! W łaśnie spisywałam  listę n a  hau to  odrazu. „Błysz.cząca, jak d o la r"  — 
szych panów i rab i łam przegliyd, ciążących jak  to się mówi, ale przecież nie jesteś lak 
na każdym z nich podejrzeń. Na ile mogę sic m ądrą, jak  Charlie Chan Nie wielo osób mo

lnownej, — zauważył.
— To l;ik mimowoli, — odpowiedziała. 

Byłam bardzo zamyślona. Air. Ghan po* ie 
dział, mi coś zdumiewającego.

— Cóż to  takiego?
Potrząsnęła głową przecząco:
—,No, nie mogę tego panu powtórzyć.-

wiedziałam raz panu coś ważnego i pai. 
dochował tajemnicy.

— Nie rozumiem, o c/.em pani mów: I 
Nie- o to chodzi, nie jxitrzebujemy;

u  ie o tern.
— Bardzo mi przykro, jeżeli cos 

łi-m.... Doprawdy, jestem. . — wyglądał 
s/nny 1 zasmucaniv - pięknift mu v. ten! 
ło, w świetle wschodząc-go księżyca 
iw aiz icgo zmieniła ię pod wrażeniem j 
my śli.

— ć zyżby Air. Cban powiedział, że 
lazł., ligo  c/low ieka? — z-apytuł.

— Dlaczego pan tak przypuszcza?
— Nii wiem. Ale coś zaszło dzisLaj 

znów zamilkł, w patrując się w eionuioi 
W łaśnie zastanawiałem się nad tom 
głosie jego łn ło coś dziwnego, jakby KTńepo 
kój.

Pam ela -pojrżała na niego, 
je j było coś niezwykłego.

— Nasza astatn ia noc na okręcie-! — przy 
pomniała 11111.

— J a  w iem, — odrzekł ponuro,| - Fa­
ni wraca do Iłet 1*011. Maki. książmc/jtft auto-

a w /oczach

m i hi Iowa. AV szystkie drapacz^ ni--ba Jwkf<r i 
-ie  jiam nisko! t

— Nonsens! Zato pan powróci d-ri fcw-.g,. 
Dorttonu, którego obywatele m ają kłokw s**
.rew w żyłach. ->ądzę, że „Browning Soch

t y ‘ zwoła specjalne posiedzenie na powit-i- 
v-ie jiana.

—  Nie powimia parni nu dokuczaj-, pr.u- 
ceeż me robię w raiauia człowieka, któ'r»«ob: 
10 wszystko bawiło!

-— A ja  myślałam, że pan. je s t w świet 
nym humorze! N adchoiki kome-c wy-aiwflBi . 
1’an się uwolni w końcu od Wr. Tai ta i... o-l :
1 te l ie !

— AA m a , że powinienem być najs»w ęś';w 
szym człowiekiem na świecio, ale nim nic je­
stem. Cóż robić? — takie jest życie!

— A ta  uriKiza panienka, k tó ra  «zaka nu 
rjiium w Bo*tonie

— Taką pan ien k a :
— No, narzeczony,!
— Atoja narzis-zona ! Czyż wyg)ąd»n na 

takiego s ła b ig o ? Alamy w Bo tonie moc u i -  
nywii dziewcząt, ale ja  się z zaslną nie »ax»- 
<i / ' ! m,  chwała Bogn!

— Powini-nby pan s]iróbowa- To twrd ■ 
ąsbaw n*!

— Przypuszczam , że pan |uż wyprób-. 
w ala  tego?

--  O, tak , wiele ra z y 1
— Z jednymi z tych młodzieńców, którzy 

iiisu.ją, do pani?
— /. jn-iuyjiit Nonsens! n  każdym z nich 

pokolei! Gzy z.ecbce )tan pLsal dc mni. *.
Pisać? AV .jakim celu?

• ] ’rze]iatLun za li,tan u !
— \ ja  nie znoszę pisać. P rzytcin n**b 

bardzo zajęty. To zabierze mi masę ezasn, » 
ja  muszę pracować Nie możemy wszyscy fj* 
z samochodów!

— Mój Boż-', prze-ii-ż drogi są za p  
mętni. Więe pożegnamy się na zawsze

(D. C. N.)
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